GŁOS MIESZCZA 


Kraków, niedziela 2 listopada 1924. 
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SKI 


Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 
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FIRMA MARJAN KRÓL 


tydzień temu 


stanął 


UL. DŁUGA L. 10. 


i P. Grabski przed Sejmem. 


przed Sejmem p. mówieniu. 


że dla rolnictwa konjunktury 


pejer Grabski i przedkładając mu budżet, w ostatnich czasach znacznie się poprawiły 


© tok 1925, wygłosił przemówienie, będące i ceny produktów jesacze 
jego dotychczasowej w kwietniu wynosiły o 30 procent mniej, niż 


aostawiernien' wyniku 


rolnych. które  jesacze 


działalności i programu na najbliższą przy- |przed wojną, i w porównaniu z cenami wy- 


azłość. Takie ekspose szefa rządu 


jest we, robów przemysłowych 


byłv krzywdząco za 


aszywtkich parlamentamych państwach wy (niskie — we wrześniu już przekroczyły pary 
padkicm wielkiej doniosłości. Daje ono bowiem |tet przedwojenny, podnosząc się w porówiu- 
Salu ustawodawczemu, reprezentującemu na-|niu z kwietniem o 100 procent. 


rud. niożność kontroli, czy rząd dobre wy- 
wiał nię z włożonych nań zadań i czy dal 
aze jero kroki pójdą po linji 


Jeżeli więc mimo to uznał rząd za stoso- 
wne pospieszyć drobnemu rolnictwn z pomo- 


najżywotniej- cą, to czyż tembardziej nie powinien pomocy 


*zyeh interesów narodu. a jożeli nic — ad- tei udzielić drobnemu hand!owi i drobiiemu 


ewi mu swego zaufania i skreśla przedło- 
$ene w budżecie kredyty. Cytry budżetu, bę- 
dy:ego. zestawieniem dochodów i wydatków, 
mówią najdobitniej. w jakim kiemnku pój- 
dzie polityka rządu, jakie działy życia pań 
stwowągo. czyje interesy i w jakim stopniu 
otoczy rząd szczególniejszą opieką. z jakich 
amdi Bzcie znaleźć się mają dochody na 
puk h wydatków i na które warstwy 
loo dną największe ciężary. Na te 
pytania mają dać odpowiedż budżet I ekspo- 
m prejita. 

To też przemówieniu, jakie w ub. środę 
anye ($ejm z ust p. Grabwkiego, należy 
ilrzszą uwage poświęcić Na słowa sterika 
nawy panstwowej oczekiwały » wielkim nic- 
takojem i troską szerokie stery Społeczeństwa, 
a zwłaszeza sfery produkujące. te sfery, na 
ktorych barkach apoczywu głównie gniotący 
Je ciężar swiaclczeń na rzecz państwa. 

_Nawot p. Grabski w awych nader opty- 
misiyeznie załarwionych wywodach przyznać 
musiał, że gospodarcze położenie kraju jest 
naul wyraz trudne. że gnębi nas kryzys kredy- 
tnwy. że eyfra bezrobotnych sięga dziś sumy 
164) tysięcy. Ale teg nie bez troski stwierdoić 
należy. ż4 premjer dość jednostronnie zapa- 
Muje ny na tego kryzysu przyczyny. Widzi 
» imtanowicic głównie w klęsce nieurodza ju. 


wikt ni przeczy. że jest ta jedna z ważnych 
przyczyn naszych trudności ekonomicznych, 
ale nie jedyna! A jakie konsekwencje wy 


ciang? p. Grałski 2e swego wywodu? Udzielił 
n=rychmiazt ralnietwu ogółem 30 miljonów zło- 
tych kredytu, to jest więcej nawet, niż rolnicy 
*apłacili podatków w tym raku. 


| 
| 


l 
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jrzemysłowi, o których w całem ekspose pre- 
mjera ani słowa wzmianki nie znajdujemy. 
A przecież miasta nie mniejszy dziś od rolni- 
ctwa przechodzą kryzys i dla ratowania ich 
egzystencji nie wystarczy stanowczo wzmian 
ka o spodziewanym kredycie amerykańskim 
10 miljonów dolarów na inwestycje miejskie, 
sanitarne i przemysłowe. Leży to bowiem 
jeszcze w sferze nadzieji, a natychmiastowa 
pomoc jest już konicczna. 

b» Grabski mówił o kredytach zagranicz 
nych i, rzecz dziwna, — nawet zaniechał już 
dawnych, nie bez zarozumiałości wygłaszanych 
powiedzeń, że „Polska kredytów z zagranicy 
nie potrzebuje”. Przyznaje dziś, że bez poży 
czek zagranicznych życie gospodarcze będzie 
niemożliwem. Ale tu, niestety, odniosło się 
wrażenie pewnego zakłopotania ze strony pre- 
mjera wobec zagadnienia. jak zdobyć te kre 
dyty. stanął on jakby bezradny... ] w całym 
szeregu innych kwestji p. Grabski nic uważał 
zająć określonego stanowiska. 

O ile ekapose naagół dość jednostronne 
i nie dające obrazu całokształtu bieżącej poli- 
tyki. nie może ludzić zbytniego optymizmu — 
to głęboką już troskę nasunąć muszą poszcze- 
gólne pozycje budzótu na rok przyszły. 

Przedewszystkiem więc budżet na rok 1925 
wykazuje znacznie. bo o 400 miljonów zł. 


stronia dochodów. jak i wydatków. Dochody 
przewidieje w kwocie 1.981.884.394, a rozcho- 
dy na 1.981.592.844 zł. Zasadniczo jest więc 
ziównoważouny. (o jednak oznacza zwiększe- 
nie pozycji dochodowej o 400 miljonów? Ozna- 


R ) h A przecieżlcza to. że ciężary podatkowe w roku przy- 
nioen dalej stwierdził p. Grabski w swem prze-|szłym będą o 400 miljonów zł. większe, 


niż 
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w roku 1924. Czy taki nacisk śruby podat- 
kowcj wytrzyma nadwerężony tegorocznemi 
ńwiądczeniami na rzecz Państwa handel i prze- 
mysł i czy spodziewane przez p. premjera su- 
my podątkowe wpłyną rzeczywiście do skarhu 
państwa, skoro już w roku obecnym okazało 
wię. że wpływy podatkowe osiągneły zaledwie 
trzy czwarte sum preliminowanych: A dalej, 
równowagę budżetu opiera p. Grabski na nte- 
pewnej nadzieji osiągnięcia z monopoli sumy 
356.610.800 zł., gdy w mku 1924 dały one za- 
ledwie 88 miljonów złotych, a wreszcie dani- 
ny publiczne oblicza na 713.635.000, podczas 
gdy na rok bieżący preliminowano je (ściąg- 
nięto tylko trzy czwarte) na kwotę 650,038.000 
złotych. 

Jak w tym wypadki przedstawiać się 
będzie równowaga gospodarki państwowej 
w przyszłym roku, skoro rząd przewiduje ró- 
wnocześnie wydatne zwiększenie funduszów 
na «xlministrację, kosztowne inwestycje kole- 
jowe i spłatę dlugów państwowych. (Gdzież po- 
działy się zapowiedziane tak szumnie w swoim 
czasie oszczędności? 

To też, gdy za dni parę Sejm przystąpi do 
'zczegółowero rozpatrzenia budżetu, będzie to 
sposobność do sprostowania tych nierealnych 
t nieuzasadnionych pozycyj, które podważają 
znaczenie. przedłożonogo przez rząd budżetu. 

Ale też i wobec samego rządu bedą mu- 
siały stronnietwa, kierując się rzeczowymi 
względami. zająć krytyczne stanowisko, aka- 
zało się bowiem, że nawałowi zagadnień, wy- 
laniających się w obliczu kryzysu, jaki kraj 
przechodzi, rząd ten nie umie zająć w szeregu 


większe, niż w roku bieżacym, sumy. tak rajęeadków zdecydowa aR ewka. CIA 


może z uwagi na nio — zwiększanie panującego 
chaosu gabinet p. Grabskiego nie będzie oba- 
lony — to jednak naczelnem zadaniem Sejmu 
będzie dążyć do wytworzenia stałej większości 
oplxkich stronnictw, zdolnej dać oparcie silnemu 
parlamentamemu rządowi. 


Śtr. 2. 


Zydzi przeciw dowodowi uzdolnienia w przemyśle i handlu. 


Ujednostajnienia i prawnęmo uregulowania 
k'restj wrkonywania zawodu w rzemiośle, 
oczekuje <zaraki ogół sfer rękodzielniczych 
z wielką niecierphwością i wielką troską, która 
wyraz swój znalazła niejoinokrotnie już na 
łamach prasy, na wiecach i zgromadzeniach, 
w ankietach, zwojywanych przez rząd i w pe- 
tycjach przesyłanych rządowi przez zrzeszenia 
zawodowe. Sprawę te poruszyła ostatnia także 
delegacja krakowskiej Izby Rękodzielniczej 
u p. ministra przemysłu i handlu w czasie jego 
pobytu w MKrakowia, wysuwając potrzebę 
rychłego wydania ustawy przemysłowej na 
czoło przedstawionych mn postulatów. 


Kto tędzie uprawnionym do wykonywania 
rzemiosła? Jest to pytanie, którego ustawowe 
określenie ma zadecydować, czy utrzyma Się 
obecnie panujący anormalny i szkodliwy stan. 
czy też wykonywanie rękodztoła oparte hędzie 
ma trwałych podstawach fachowych kwalifi- 
kacji i uzdolnienia. 

W m uchwał odbvtego w Krakowie 
opólmem Zjazdu rzemieślników, Centralne 
Towarzystwo rzemieślnicze w Warszawie wy- 
gotowało projekt ustawy o wykonywaniu za- 
wod w rzemiośle i. przedłożyło go ministar- 
atmam przemysłu i handlu. Projekt ten nacecho- 
wany inoską o podmiesienie rzemiosła. ujawnia- 
jącezo cnraz większy upadek. wprawadza po- 
stxnowienia, które regulują niceuporząfikowane 
atosunki w rzemiośle. stawiają tamę rozwiel- 
modnionemu a niszczącami je partactwu i za- 
pewniiją podninsienie zinam rękodzieła, tu- 
dzie} jego rozwój zgodnie z imtercsami pań- 
stwa i produkcji. Według tero projektu rze- 
miosłem magg się zajmować samoistnie tylko 
dyplomowani majstrowie i oni tylko mogą po-, 
siadać uczniów rzemieślniczych. Dyplomy mają 
wydaiwa oficjalne organizacje zawodowe, 
a wiąc Izhy Rekodzienieze, dn których prawo 
wyborcze posiadać mogą tylka majstnowie 
cechowń, władający językiem polsklm w słowie 
I piśmie. Nadto uzyskamie dyplomu uwaminka- 
wane jest odbyciem przepisanej praktyki 
w charakterze ucznia i czeladnńka i zbnżeniam 
odporciednipeo egzaminu. 

Należałoby sądzić. że takiemu projektowi. 
twnrzjcemu dla rekodzieła i jega rozwoju 
mwe i silne podstawy. me zarzucić nie 
'mama. Tateż nawet ministerstwo przemysłu 
3 handla, którego początkowy projekt daleko od- 
biera? al tych zasad. po całym eremi narad ; 
mrzyjęło w pełni postulaty sfer rzemiedniczych. | 


Jak się jednak nkama, projekt tan spotkał | 


'zydów. 
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stał przez Sejm przyjęty w obecnej jego Te- 
dakcji „natenczas przypniatająca większość 
"żydowskich rzamieślników w Polsce straciaby 
swoją egzystancję i byłaby zmuszoną do zam- 
knięca swych warsztatów pracy“. A stałoby 
się tak dlatego, bo — jak nieopatrznie ujawnia 
„Nowy Dziennik“ — „w Polsce niema prawie 
dyplamowanych majstrów cechowych - żydów, 
an. p w Warszawie na 20.000 żydowskich, 
samodlzieinych rzemieślników, jest majstrów ce- 
olo wycih-żydów zaledwie 60*(!!1) A dalej uchy- 
la żydowski dziennik jeszcze bardziej przyłbicy 
i poruszając zawarty w omawianym pmojekcie 
ustawy warunek władania językiem polskim, 
pisze: „punkt ten zwrócony jest całkiim wy 
rażnie przeciw żydowskim rzemieślnikom", To 
też „jak słychać — zapowiadn dalej — Rada 
Centralna rzemieślników w Warszawie Toz- 
pocznie wkrótce energiczną akcję przeciw 
krzywdzącemu projektowi. który w razie: przy- 
jęcia stałhy się grobem dła rzemiosła żydow- 


skiego w Polsce. Itzemieślnicy żydowscy winni 


zorganizować się przeciw taj próbie zamachu 
na brt tysięcy rodzin żydowskich". 

Ten amtykuł „Nowego Dziennika“ winny 
polskie stery rękodziełnicze dobrze zapamiętać. 
Mamv bowtm gotującą się mobilizację żydow- 
stwa przeciw wywalczonym w ankietach z ta- 
km trudem postulatom polskiego rękodzieła. 
Słusznie zauważa, pisząc o taj kwestji „Kurjer 
Poznański": 

„W armrmentach swych Żydostwo. które 
zawsze chwali się swemi rzekomemi zasługami 
dziedzinie handlu i przemysłu w Polsce, 
atwienlza obecnie samo fakt, że zarówno 
w hamdlu. jak i rzemiośle żydostwo stanowi 
czynnik destrukcyjny, rozpowszechnia par- 
tactwo, obniżające ich poziom, w rezultacie 
więc niszczące handel i przemysł. Stwierdza jąc 
ten fakt, żydostwo żąda jednak utrzymania 
„status quo“, rozszerzania go nawet na korzyéć 
Zdmiem żydostwa, wobec tego. że 
„byt trsięcy rodzin żydowskich jesv związamy 
z nieuporząłkowanemi stosunkami w rzemiośle, 
a uporządkowanie ich byłoby .gnobem" dla 
rzemiosła żydowskiego, nie wolno myśleć o sa- 


nacji tych stosunków. Idąc dalej po taj linji 
„mzunowania żydowskiego nalióałoby „giyqd"- 
ksu kamągo wykreślić cały szereg aeysiów . 
skwalifikowamych jako przestępgtwa lubh zbgo- 
dnie, jak n. p. Oszustwo, paserstwo. lichwa. 
handel żywym towarem, a nawet i szpi j 
i inme, bo to dziedziny specjalnie żydowakiej 
działalności, zawierjące nader liczne, e :p. 
cyficzne „placówki pracy żydów“, zapówaida- 
jące byt nietylko dziemątck ale setek tysięcy 
rodzin żydowskich. A może wobec zaumiłownan: 
Życłostwa w nrechlujsbwie należałoby zn:eć. 
wszelkie przenisv saniłarne i całą Polskę zmie- 
nić w Nalewki lub Dajwór?" “> 
A jeżeli „Nowy Dziennik“ mówi 0 ..zagro- 
żonym bycie tysięcy rodzin żydowskich”. to 
co mamy powiedzieć o basie tysięcy rodem 
polskich, która tu w kmju, u siebie nie mogą 
znaleźć warunków egzystencji; brak dla nich 
pracy i chlaha i szukać go muszą na emigracji 
u obcych, gdy miljony żydowskich pasożytów 
tuczy się na polskie] ziemi? I dlatego żyd 
rzekomo tak tu „peześladowani” i „zararie 
projektami ustuw przemysłowych* jedza da 
Vołski ciagmą, uciekając do niej niuwet z tak 
upragnionej Palestyny, a czem Awiadczy «u '- 
dawny powrót akalo 150 „ideowych“ kali- 
nistów? 


Ale organ sjonistyczny — jak zaznaczy - 
liśmy wyżej — uważa m ..caBus belli“ (akse 


i œn punkt ustawv. który od rękodzielmk'rw 
wymaga znajmności języka polakiago. A więc 
przyznaje całkiem otwarcie, że żydzi prowadzą 
jawny bojkot jezyka państwowego, bojke*. ua 
który nie odważyłohę się żyztostwo w żul: „m 
innym kraju na całej kuli ziemskiej, Wszędzie 
bowim spoleczeństwo zarczgowałaby w apo: 
sób właściwy na taką prowokację. 

Dobrze się stało. że ze strony żyduw skiej 
poruszono tę sprawę i to w Sposób cakkiem ni. - 
dwunnaczny. Na stanowisko, jakie zajęło 
żydostwo wobec programowych posłulstów 
potskiego rzemiosła, odpowie mmo skausolih! 
waniem swej opinji, która od ciał ustuwodn" 
czych domagać się będzie hezwzglaksi. 
uchwalenia dowodów nzdolnienia jako warunk 


wykonywania rzemiosła, i . 
s 

ja MA a do 

| un" 


Obecne międzynarodowe położenie Polski. 


(Dokończenie). 


W każdym razle obecne koncepcje rządu 
francuskiego muszą nas napełniać obawą. Je- 


Anglji ani częściowo nie może zastąpić Ni 

miec. jako nabvwer towarów. ` 
To ogólne zasady angielskiej polivii = 

wszystkich stronictw. wszystkich rządów. arv 


się z napastiwym atakiem ze strony żyńnatwa, | Szcze bezpośrednich obaw niema. Jeszcze ge Bonar Lawa. czy Llovd Gcorge'a, czy Me- 
któregn interesy są zawsze sprzeczne z intere- | nerauł Sikorski może w PEA zn oi warunkach | Donalda. Sa pewne adcienia, midzy szorstki 
prowadzić pertraktacje w Parnu o prepro- | sciy Llovd (reorge'a czy obecnego premjera — 


sami ogółu społeczeństwa i pañata. Pokazała | 
sie. że zmaucja słasunków w rzemiośle nie leży 
w intoresie żydów. którzy. przeciwnie dążą do 
„walnpch"* cechów. do nsamkcjonowania ohec- 
nych anarchicznych stosunków, co więcej da 
zabezpieczonej ot kontroli autonomii %vdow- 
skiaj w całem rzemiośle. Czego bowiem się do- 
magaja? Żądają nie mniej, nie więcej jak. by 
rzemieślnikom żydowskim wydawane byłe 
dyplamv nie nrzez Izhy rekodzielnicze. ale — 
mzez Centrale żrdowskich organizacji roko- 
dzielniczych. 

Zawrzało jak w ulu mónól żydostwa. giy 
razoszła. się wieść o stanowisku ministerstwa 
przemysłu i hamdlu, Piemwszy ..protest" pod- 
nili.. kupcy żydowser. którzy ma zebramiu 
w Krakowie uchwalili mastępujjcą rezolnaję: 


„Prajekt ustawy przemysłowej, wentrlo- 
wany obecnie w Ministerstwie przemysłu 
i hanrlu. prpmnwany priz cachv warszaw- 
skie. zgodzi w nolność rzemiosła żydawskiega. 
Reakcja dąży wszelkiomi śmdkami dn zniszcze- 
nia placówek pracy żwlów i dlatemo zarom- 
dzeni zadaja uroczysty protesż przeciw 
mszelkin zaknsom reakcji, domagając Się 7u- 
polnej swlności tak dla hamilu iak dla. rze- 
miosła. Odrzneamy wszelkie ograniczenia, jako 
niezgodne z duchem czasu!“ 


A równacześnie w krakowskim sjanistycz- 
nym .Nawym Dzienniku" pojawił się artykuł 
p. 4. „Stołrpinowski zamach”. .Zamachem'. 
wodhur orgamu wojującego sjoniznu — jest 
grojekt ustawy przemysłowej. który gdyby 20- 


w:ulzenie zmian w konwencji wojskowej pal- 
sko-francuskiej. Ale gdyby Francja uwierzyła 
w szczerość zapewnień niemieckich, w siłę 
ogólnego traktatu gwarancyjnego? Czy przy- 
mierze polsko-francuskie nie rozluźniłoby się? 
Czy dalibyśmy sobie rady saml, czy pakt 
gwarancyjny bylby dla nas dość silną tarczą, 
czy zabezpleczylby od napadu? 


| Równie niezbyt jasna przedstawia się dla 
nas horyzont ze strony Anji. Anglja opiera 
swoje polityczne koncepcje na dwóch przesjan- 
kach. Pierwszą jest dawna zasada, iż w jej 
interesie leży niedopuszczanie, hy w Europie 
jedno jakieś mocarstwo była bardzo silne: 
Dzia najsilniejsza jest Francja, Anglja. idąc 
z Francją. jednakże chciałaby jej sily ograni- 
czać. Anglja,, hroniona swoją flotą. na lądzie 
zaś rozbrojona, chciałaby, by inni rozbrojli się, 
co oczywista wyjdzie jej na korzyść. Popiera 
więc według możności ideę rozbrojenia. nawet 
bez uprzednich gwarancyj zapewnienia bezpie- 
czeństwa państwom, które mają się rozbroić. 
W stosunku do Polski jest niechetnie usposa- 
hiona. bo Polaka, z Francją związana. Francji 
wzmacnia potęgę. Drugi kamień węgielny po- 
lityki angielskiej — to zapewnienie warunków 
dla jej handlu: na handlu aparte przecież jej 
Logactwo, jej świetność. 7 tej racji także chce 
Iromagać Niemcom. licząc na ich tarz dla swo- 
ich towarów. gdy się wzmocnią gospodarczo. 
Stal znowu riechęć do Polski, która Niemcom 
wzięła część Górnego Śląska. osłahiaiac przez 


abaj jednakowo wyrażają się o przyznaniu 
Polsce (rórnego Śląska, jako o bedzie" - 
n formą dużo wykwintniejszą angielskich kor 
serwatystów: u tych ostatnich mniej zapah: 
do serdecznych stosunków z Niemcami. wiecej 
krytycyzmu w ocenie skutków, jakie pociagnie 
dla Anglji odbudowa gospodarcza Niemiec. 
A to odbija się na stosunku do Polski. przy- 
najmniej w pownej mierze, choć nle nazbyt 
wielkiej. W Anglji cahinet upadł. Nowe w 
bory niedługo się odhędą. Kto zwycięży” Nic 
|bezpiccanie przewidywać Wvniku ostatnich 
wyborów z przed roku w Anghji nie przewidy- 
wano, a jeszcze mniej wyniku ostatnich wrle- 
rów we Francji, które wyniosły rząd p. Hur 
riota. Trudna spodziewać się, hez uzrlalu ua 
wynik wybwrów w Anglji. jakiejś zasadni- 
czej zmiany w stosunku do Polski. Z tej stmnw 
horyzont nieprędka może się wyjaśnić. 

W niezbyt wielkim tylko stopniu mużomy 
oddziałać na biąg wypadków, miy na płówne 


przesunięcia zgoła nie mamy żadnego wyływu. 
Uhmur się zebrało bardzo dużo. Ale nie me 
żemy biernie się patrzeć na to, co się dzieje. 
Musimy dostosowywać politykę naszą do biegu 
wypadków. Musimy śledzić z uwagą przebler 
sprawy paktu gwarancyjnego, będącegn n 
razie -- osią polityki międzynarodowej, |". w 
dał nam to, co dać może, a nie poderw:l nan 
nóg, na których stoimy. Ale przedewszy=1kie” 
najważniejszą pracą dla poprawy naszych stw 


p zewnętrznych jest praca nad poumwą 


to ich siłę gospodarczą. A Polska gospodarczo! stosunków wewnętrznych, nad stabilizacją b:.- 
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4żetu, uzdrowieniem życia gospodarczego, ulep- 
zeniem administracji, usunięciem wewnętrz- 
nych tarć, oraz niepokojów na kresach, udo- 
skonaleniem armji. Bo silnym przyznaje się 
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w swiecie z elięcij rację i kocha ich się wię- 
cej. niż słabych, zwłaszcza jeśli ze stosunków 


(z nimi można mieć jeszcze korzyści. 


j 


Stanisław Kutrzeba. 


K O prawne uregulowanie stosunków handlowych. 


Przyspieszyć kodyfikację ustaw ! 


| Niedługo zapewne ogłoszone zostaną dwie 
m7. rezultat kilkuletniej pracy Komisji 
Kodyfkacyjnej, a mianowicie ustawa wekslo- 
NR! Czekowa. są to dwie ustawy najprostsze 
F BRyłatwiejsze, na gotowych wzorach oparte, 
J, które zresztą dawno mogły już zo- 
Wydane. Zapewne lepsze coś, niż nic, ale 
iz tegv, czy same ustawy, wekslowa i cze- 
kuowa dużo nim pomogą? sądzę, że nie tak 
wiele, abyśmy z powodu ich ukazania się, 
Kwałtownie mieli się mdowat I'rzedewszyst 
kiem, jakkolwiek są to dziedziny, które bez 
warunkowo mają pierwszorzędne znaczenie 
Wa handlu i przemysłu, w jednak zaznaczyć 
| Należy, że stosunki prawne odnośnie do nich 


| €szcze nie najgorzej dotychczas między dziel- 


Mceami Polski wię układały. Weksle szczegól- 
wej, jakkolwiek w zastosowaniu ustaw dziel 
| nicowych, na różnych blankietach były wysta- 
| Viane. niemniej jednak, jako takie, są tak po- 
Wazechnie zname co do swoich rygorów, że lutaj 
faktycznie kupiec prawie nigdy nie był nara- 
Zony na niespodzianki z powodu różnego usta- 
Woda wstwa. 
Jednakże podnieść tu należy, że ustawa 
| wekslowa i czekowa. które idą na pierwszy 
| OSeń, nie mogą usunąć z przed oczu i z pod 


| uwagi. że są one tylko drobną cząstką tego, 


CO oczekuje ostatecznego uregulowania I gdy- 


by się rozchodziło o uregulowanie stosunków 


| handlowych, to przedewszystkiem należałoby 
śię upomnieć o Kodeks handlowy. Różnorod- 
| Doné naszego ustawodawstwa utrudnia dzik 


" w najwyższym stopniu stosunki bufdlowe mie- 


dzy dzielnicami. Jeśli wymaga się znajomości 
całezu dzisiejszego ustawodawstwa Polski od 
prawnika, to jest to uzasadnione, choć rzecz 
«ama napotyka na trudności, których nieraz 
zwalczyć wprost nie niożna. Jednak stawia- 
nie kupca. czy rękodzielnika, który w poszu- 


cazcie w dużych ośrodkach przemysiu 
na 'hodzie IX4ski. np. w Białymstoku. wobec 
sytuacji, że w razie jakicha zawikłań maże być 
narażony na stosowanie do niego ustaw, któ 
rych on nie zna, jest conajmniej dużem utrud- 
mieniem w ożywieniu stosunków handłowych 
miedzy dzielnicami. 

Iodnieść tu muszę kwestję. która byłaby 


| kiwaniu surowców i towarów czyni zakupy 
a ; Poznańskiem, czy w b. Kongresówce, 
cz 


go zastosowania ustaw poszczególnych dziel- 
nic. Każdy obywatel obowiązany jest znać 
ustawy swego Państwa, ale nie wszystkich 
dzielnic. które obecnie w skład Państwa Pol. 
skiego wchodzą. A więc cóż się dzieje, jeśli 
np. obywatel z Małopolski, który zawarł inte- 
res z obywatelem innej dzielnicy w drodze ko- 
respondencji, broni się w razie sporu i za 
skarżenia go w sądzie tej innej dzielnicy — 
niecznajomoscią tamtejszych ustaw? Otóż w ta- 
kim wypadku obywatel tutejszy może z pel- 
nem powodzeniem wystąpić, że ustaw tej innej 
dzielnicy nie zna, szczególniej, jeśli jest to dla 
niego korzystne, to znaczy, jeśli dla danego 
interesu jogo zamiarow lepiej odpowiadają tu- 
tejsze przepisy, które zresztą są mu znane. 
Kwestję Łę uregulować miało t zw. prawo 


międzydzielnicowe prywatne, którego projekt 
jest już ponos gotowy, ale z niewiadomych 
jrzyczyn nie przyszedł dotychczas pod obra 
A szkoda, bo usunęłoby to przej- 


dy Sejmu. 
które dziś na każdym 


sściowo te trudności, 
kroku się wyłaniają. 

Dla ilustracji tych trudności podaję dwa 
charakterystyczne zdarzenia, w których ku- 
piece znajduje się w sytuacji, z której nie wie, 
Jak wybmąć. Możnaby takich przykładów dużo 
podać, gdyż mnoży się ich coraz więcej. w mia- 
rę. jak stosunki: handlowe między «leielnicami 
się ożywiają, podane jednak wystarczą do 
przedntawienia tych kolizji, które wykazuje: 

A więc: pewna firma w Krakowie dostaje 
nakaz zapłaty sądu powiatowego w Inowro- 
cławiu na zajłate przeszło 2000 zł. z tem, że 
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da siedmiu dni może wnieść zarzuty. Tutejsze 
ustawyxlawstwo nie dopuszcza takiego postę- 
powania przy tej kwocie. nie mówiąc o innych 
formalnościach z tem połączonych. l'ozatem 


jednak przy postępowaniu przed Sądem pawia- 


tuwym nie potrzebą u nas adwokata, strona 
może wnieść sama zarzuty, ale jakiet Ustaw 
poznańskich nie zna, nie wniesic zaś zarzutów, 
to przeprowadzą w Krakowie cjrzekucję, bo 
to jest możliwem. Może się tedy bronić tylko 
wcdłuę przepisów tutejszago ustawodawstwa 
ìi w tym też duchu koncypuje i wysyła zarzuty, 
które niewiadomo, jak przyjmie Sąd w Ino- 
wrocławiu, 

Inny przykład: Kupiec we Włodzimierzu 
Wołyńskim na podstawie umowy zaskarżalnej 
w Krakowie, a podpisanej w drodze korespon: 
dencyjnej. dostaje pewnego piyknego poranku 
we Włodzimierzu Wołyńskim skargę. jakiej 
jeszcze nie widział w życiu i nic bardzo też 
wie. co zrobić z wezwaniem do stawienia się 
w Krakowie w dwóch tygodniach na rozpra- 
wę. Na rozprawie się nie jawi, zresztą nie wie 
o tem. że może się dać zastąpić w Krakowie 
przez adwokata, dostaje tedy wyrok zaoczny 
bez żadnego pouczenia, koncepuje coś, co na- 
zywa „skargą apelacyjną' i posyła to do 
„sądu okręgowego, wydział cywilny w Kra- 
kawie". Naturalnie pismo to, własnemi sihmi 
ułożone, jest conajmniej niezupełne, nie wy- 
czerpuje całagn materjału zarzutów prawnych 
i daje słabe szanse, aby po uzupełnieniu pie- 
czątką i podpisem tutejszegu adwokata miało 
widoki powodzenia. 

Pomijam tutaj procesy, które wytaczają 
małopolscy kupcy czy przemysłowcy w innych 
dzielnicach. a które raczej do loterji są po- 
loune, niż do procesu, w którym strona po- 
krzywdzona szuka pomocy Sądu. 

Byłby czas, ahy w interesie poprawy życia 
gospodarczego, które na dalszej zwłoce dotkli- 
wie cierpi. ukończyć jak najprędzej prace ko- 
dylikacyjne. aby wyprowadzić społeczeństwo 
z chaosu ustawodawczego, jaki dziś u nas 
panuje. Dr Boleslaw Razmarynowicz. 


Podatek obrotowy i potrzeba jego reformy. 


Z wszystkich podatków bezpośrednich naj- podatek 26% i tak każda następna. Rzeźnik 
uciążliwszy dla ludności miast jest podatek sprzedaję tę skórę pośrednikowi plus 24%, 
obrotowy. | pośrednik prosiście 25%. grosista garbari 
24%, garbarnia hurtownikowi znowu 24%, 
od każdego obrotu. Wskutek tej swojej kon | ten dotailiście 23 %, detailista szewcowi 24%, 
strukcji wjływa on przedewszystkiem wyda: | szewc wreszcie sprzedaje trzewiki obywatelowi, 
tnie na wzrost drożyzny. Weźmy np. handel doliczując sobie dalsze 23%. Z konieczności 
skórą. Pierwsza faza tranzakcyj, t. j. sprzedaż więc jowstaje w ten sposób wielce interesu- 
bydła przez chłopa handlarzowi jest z reguły jący łańcuszek procentów podatkowych, któ 
wolna od tego podatku. ale jnż następną tran-| rego oliliczenie dla większego efektu zosta- 


Stawka jego wynosi, jak wladomo, 2%; 


Wielce interesującą, jako przykład praktyczne- |zakcję, t. j. sprzedaż rzeźnikowi, obciąża ten par czytelnikom. 


Pan Anteni o tarplach i iamych kwiatlat 


Niedawno spotkałam znowu pana Antoniego. 
imarkomnv, skarżył się na podatki, więc 
itäleżało „zalać robaka", jako. że mięso po- 
drożąło i ehleh podskoczył w ceme. 
= — Wszystko to przez te komisje canniko- 


— E! zawracanie głowy — panie drogi! 
I te komisje canmikowe i te taryfy — to wszy- 
to bzdury, pozostałość po niehoszczkach cen- 
. i mnych wojannych figlach. Także mi 
! Dawniej panie taryf nie było, a chleb 
tani i mięsa było w bród — a teraz cze- 
|wię tych piekarzy i rzeżników. jak rzep 
o ogona i jadą na nich, jak na burg muke. 
Na przecie żaden jeszcze z tych biede- 
e zbankrutował? 
© nie. sic dliczegoż nie stanowią także 
"na spodnie, kamizelkę, marynarkę, 
także artykuły pierwszaj codzienmej 
>. Ja panu powiem — ot, jak zboże ta- 
m 1 oleh tani, a jak jest konkurencja 
1 dość towaru, to gy tanio sprzedać trzeba. 
— Ma pen rację — nieśmiertelne prawo 
K MWe hżóre zna każda ekonomja 


, Ja s tam ną ekonomji nie znam, ale 
pytam, dkuczegóż to niema taryfy na to 


mleko, powiedzmy mleczko, rozaieńczane, Toz- 
wndnione, zaprawione wodą, ochrzczone pod 
każlem moatam — albo na wo jajko? Czy to 
je kura wedle taryfy znosi, że dziś tańsze, 
a jutmo droższe chocia} ona codzień na tym 
samym śmietniku grzebie. A to bydle, co ku- 
bie trawę gdzieś w im {mym zagajniku, czy 
| przydrożnym rowie. czy też daje codzień tak- 
;sować swoje mleko. że się je potem na wagę 
| złota sprzedaje? Jak równość — to równość, 
„ jak Kchrwa, to lichwa. Niechże o nią pociągną 
le goyposie okoliczne, co lo zawsze powiadają, 


tylko od godziny do godziny! Czy pan wie, że 
newot taki kramnarz. 60 sam w sklepie siedzi 
i biedę klipie nie może tego sklepiku trzymać 
ULwanem cały dzień po godzinach urzędowych, 
Da mu go zami:ną, albo i jago zamkną dn kozy. 
Musi hyć komecznie ośmiągodzinny dzień pra- 
cy — urzęlowe godziny, czy zarobit, czy nie. 

— Putam się na co? poco? cli kogo? te 
warszawskie pomysly! To także nieraz ładne 
kwiatki, jak te ubezpieczema na wypadek 
strajku, a wice próżmiactwa. Szkoda, że niema 
tylko ubezpieczenia przed wszystkiemi ubez- 


pieczanami tobym się już sam wreszcie 
nbczpicczył żeby mieć raz spokój! 


że nie mają 7a co chuściny kupić, ale na 
| „krzainy”, wesela i ,pijatyki złotych im nie 


. bmk. i « Dozwolić ludziom pracować — jak chcą — 
| — Tak. tak, lex Pluta — panie Antoni — į ile chcą, a będzie taniej. Brońcie nas przed 
, ogławione Lex Pluta, — rozumie pan? fmazerami, aby rzemiosła nie kazili ludzie, ca 


l — 0j naplótł ten Pluta widać głupstwa, {to mi go Uznęli, a tylko szwindlem Wwb kapi- 
| skoro wieś i dwory drą łyka tak hezkamie — | tałam forsują — jak nasi najmilsi żydkawie. 
a jak im każą płacić podatki, to dalej w płacz, | Dajcie nam tani kredyt, a pokażemy wam, co 
, jęki, narzekania i dalej wywozić za granicę — | może zdziałać stan rękodzielniczy w Polsce? 

a tv bracie cierp, łapę Sj. Jak taryfy. to Ale zagadalem się drogi pane — a tu 
taryfy — wszędzie, a jak nie, to nigdaie! — | jeszcze mamy sesję O tę nową ustawę prze- 


| Lepiej ludziom nie zawracać głowy tem pisa- | mysławą. 60 to ją także w Warszawie różne 


| niem po dziennikach. że komisje obniżyły — |is'yuieiy pitzaszą, pitraszą i wypitrasić nie 
albo tak. albo inaczej — a tu panie chleba | acra, Pogadamy sobie o tem następnym ra- 
niema a jatki zamknięte. a bylo i zboże jedzie zem. To mówiąc. pan Antoni splunął gesto, 
je wagonami zagranicę. z maja. dopil piwa i pomaszerowm zamaszyście 
— Ot, byłaby rada, żeby panie pracować | na „Kotów“. 


uczorwie — a nie tou we próżnowanie — ` Simplex. 
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Nadto trzeba dodać. że niektóre kategorje 
towaru nie pozwalają na kalkulację z takim 
procentem, jak np. mąka. 

Przeciętny zarobek grosisty w obrocie mak 
wynosi 17% brutto, a podatek obrotowy 
obciąża go 22%. i 

Z państw sąsiadujących z nami podatek ten 
wprowadziłlv u siebie m. in. Czechosłowacja 
i Austrja. Tam jednakże przeprowadzono zró 
żniczkowanie towarów jed względem stopy 
oprocentowania, wychodząć z założenia. że 
niektóre towary nie znoszą oprocentowania. 
W tym duchu jest planowana i u nas reforma. 
Ma ona polegać na tem, że stawki będą zróż- 
niczkowane i Łędą rozpoczynać się od ':%, ule 
niają też przewyższać dotychczasową normę 
24%. Najniższy stawkę mają opłacać takie 
kategorje towarów, jak środki żywności, wę- 
giel i t. d. natomiast obrót towarami luksuso. 
wymi ma być opodatkowany najwyżej. 


lang dotkliwą dla płatników stroną togo 
podatku jest sposób jego pcboru. Odbywa się 
on. jak wiadomo, w ten sposób, że komisje 
szacunkowe co pół roku oceniają obrót danego 
pxlatnika. Jedyną realną. wskazówką dla ta- 
kich komisyj są prawidłowo prowadzone 
księgi handlowe (nie obrotowe), gdyż komisja 
jest niemi związana, U nas, niestety. płatni- 
ków, prowadzących księgi handlowe. jest sto 
sunkowo bardzo niewielu. Skutek jest taki, że 
w większości wypadków komisje ustalają obrót 
„na oko”, przeważnie za duży, niż za mały. 


Rezultatem takiego postępowania jest nad 
mierne obciążenie mMatnika. przewastające nie 
raz siłv płatnika. jak to ma miejsce przy IV. 
kategorji jłatników podatkowych, t. j. drob- 
nych rękodzielników i kramarzy. Wymiar obe- 
cny dla wielu z nich grozi rzeczywistą ruin: 
Nicjedon z tych podatników nie posiada wogóle 
takiej gotówki. a dia drugich stanowi, ona 
cały rozporząilzalny kapitał obrotowy, który 
będzie musiał oddać rzędowi. To też należa- 
loby komisje szacunkowe upoważnić do tego. 
bv przy pewnej granicy obrotu albo całkiem 
zwalniała ich od podatku. albo wydatnie go 
obniżała. jeżeli podatnik znajduje się w wa 
runkach. które uniemożliwiaja mu pokrycie wv- 
miaru. 

Te niedogodne strony poboru podatku prze- 
mysłowego skłoniły kupiectwo do wysunięcia 
postulatów reformy podatku obrotowego. Z ne 


wnych stron podnoszą projekt, by podatek ten 
pobierany byl tylko jednorazowo, a więc przy 
towarach. wyprodukowanych w kraju. u pro 

ducenta, a przy towarach importowanych 
u importera równocześnie z cłem. Rezultatem 
tej reformy bylaby przedewszystkiem łatwiej i 
sza i pewnicjsza kontrola z powodu mniejszej | 
liczby 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


państwo mogłoby liczyć na pewną określoną 
cyfrę dochodu z tego podatku, a wreszcie i dla 


ludności pracującej byłaby to nadzwyczajna 
ulewa. (Odpadłby przytem ów łańcuszek pro 


centów. wjływający tak wydatnie na pod- 
wyższelie ceny danego towaru. 


Wentylowana jest również myśl zniesienia 
tego podatku wogole, a w jego miejsce za: 
prowadzenie dawnego uustrjackiego podatku 
zarobkowąmw. wvznaczanejgy kontyngentowc- 
mi sumami na poszczególne miasta, które to 
kontyngenty rozdzielały komisje fachowe mię 
dzy poszczególnych kupców i rękodzielników 
wedlug ich faktycznego stanu finansowego. 


Na pewną wzmiankę zasługuje też sprawa 
ksiąg obrotowych. Do prowadzenia tych ksiąg 
otowiązany jest kupiec 1. i II. kateporji. a 
przemysłowiec od I—V. jod erożly kary dv 
341 zł Należałoby wiec spodziewać się. że 
księgi te powinny stanowić dowód wobec włulz 
skarbowych. Tymeczisem rzecz się ma przeci 
wanie. Ustawa p paxlatku obrotowym nie daje 
tym księgom żadnej mocy dowodowej. to toż 
komisje nie zwracają na nie dostatecznej uwagi 


i ustalają obrót wedlug wlasnego uznania. Pa- 
cóż więc nękać ludzi niepotrzebnie? 

Wiele wreszcie możnaby powiedzieć o sa: 
mej instytucji komisyj szacunkowych. Clon 
kami ich są bardzo często ludzie. którzy nie 
Erzeszą zlsytnią znajomością terem swego 
działania. Miarodajne czynniki obywatelskie 


mają zapewniony o tyle wpływ na sklad tych , 


komisvj, że ustawa daje im tvlka prawa pru- 
ponowania władzom skarhowym odpowiednich 
ludzi, bez mocy obowiązujacej. Ostateczna de 
cyzja pod tym względem należy do Izl skar 
lowych. Łatwo sobie wyobrazić. jak w takich 
warunkach wygląda działalność komisvj. 

Nic więc dziwnogo. że tak skonstruowany 
wymiar i pobór podatku, dający pole da da- 
leko idących nadużyć, jak one ostatnio miały 
miejsce, budzi wielką niochęć. a nawet silne 
rozgoryczenie na praktyki organów skarba 
wych. reprezentujących przecież w oczach po- 
datnika państwa i jego wolę. W takiej inter- 
pretacji musi mu ona przedstawiać się. jako 
czynnik utrudniający mu życie. a przecież to 
nie powinno być chyla celem organów pań 
stwowych. M, Marciniak. 


dd 


0d Wydawnictwa. 


„Glos Mieszczański“ powolany został do 
życia głównie przez grono rękodzielników 
i mieszczan, którzy przed ostatnimi wyborami 
do Sejmu i Senatu przez szereg lat już skupiali 
się około tygodnika pod tym samym tytułem 
w Krakowie wychodzącego. Podjęte obecnie 
wydawnictwo „,Głosu Mleszczańskiego" 
duje jednak trwale oparcie o spółkę wydawni 
czą „Głosu Narodu“, która z gronem rękodziel- 
niczo-mieszczańskiem weszia pod tym wzglę- 
dem w ściślejsze porozumienie i współdziała- 
nie dla dobra polsklego rękodziela, handlu 
i mieszczaństwa, 


Przyjaciele, przed dwoma laty wychodzą- 


znaj: 


|lów i walki o lepsze jutro naszych miast i za- 
| mieszkalej w nich polskiej, chrześcijańskiej lud- 
ności. 


-= Listy do Redakcii. 


ı NA MARGINESIE GOSPODARKI MIEJSKIEJ 
| W WIELICZCE. 


i Wieliczka, w quż:lziernisu. 
Nic dohrze się dzieje po naszych miastach 
i miastaczkach. Ludność przeważnie niema zaufa- 
nia da obecnych zarządów. magistratów luh komiz 
sarzy rządowych, ponieważ nie u:lzwierciedlają 
H nę: a Stosunków po wojnie i układu sil 
frakcji mieszozańskich po miastach, ale przeważnie 
| są zuhytkami starych wyborów kurjulnych j sta- 
rego porządki meczy, który za wszelką cenę chce 
sie utrzymać przy władzy. Jest to także pewną 


cego tygodnika „Głos Mieszczański", rozsiani winą Scjmu, że odwlaka z uchwaleniem nowej 


po wszystkich miastach i miasteczkach Mało- | ""nokratycznej ordynacji wyborczej dla miast, 


polski, powinni wszystkie awoje sympatje prze- 
lać na obecnie wychodzący „Glos Mieszczań- 
ski“ i usilnie poprzeć to jedyne własne pisma 
tygodniowe przez prenumerowanie, rozszerza- 
nie, zasilanie korespondencjami i wiadomo 
śeclami z życia mieszczaństwa i jego organl- 
zacji. 

„Glos Mieszczański“ pragnie bowiem być 


przedmiotów podatkowych, powtóre. szczerym wyrazem dążeń, pragnień, skarg, ża- 


1 iydia dawaych mieszczan krakowskich. 


Bibljoteka szlachcica - mieszczanina. 


W archiwum aktów dawnych miasta 
Krakowa, jak również w księgach sądowych 
loży obfite żródło charakterystycznych szkiców 
i obrazów oświctłających życie codzienne na- 
szych przodków, Szczególnie wyczerpujące 
materjały odnoszą się do wieku XVI-go, który 
jak wimlomo z historji i literatury nosi w dzie- 
jach Polski aruzwę wieku złotego. Zasłużona to 
była nazwa, jeżeli się uwzględni, że wówczas 
panowali w Polsce Jagiellanowie, najpotężnie j- 
sza w tych czasach dymstja w Europic. że 
mieligmny wybitnych mężów stamu, znakomi- 
tych pisarzy, uwieczniających w swych utwo- 
rach piętecność į doskonałość języka polskiego, 
a także poziom ogółny kultury społeczeństwa 
i jego życie codzienne znajdowały się na 
wysokim stopniu. 

W księgach sądowych z XVI wieku znaj 
dujomy między innymi opis najazdu kamienicy 
w Krakowie i spis rzoczy, które właścicielom 
tej kamienicy do użytku służyły. i 

Obrazek. jaki sobie na podstawie tego opisu 
wytworzyć można, poświadczy w pełnej mierze 
słuszność nazwania wieku XVI epoką złotą 
Dowiadujemy się z rzeczonego opisu. Że nxlzi 
na szlachecka, zamieszkała w Krakowie, 2u 
pełnie przeciętna, jadałąca na cynowych tale 
1zach, ma bildjotekę. jakiej teraz u wielu ox 


z dyplomami naukowymi znałeźć nie podolma. 
Bibljoteka ta nie jest spadkiem, ani przygo- 
dnym nabytkiem, lecz zbiorem dzioł wartościo- 
wych. sRrzętnie przez właściciela zbieranych 
i skiupywanych, przyczem nabywca, choć mu 
dom z księgami zagrabłono, ma osobno zachn- 
wany katalog, a w nim wymienioną cenę 
każdej książki, za jaką przecz niąęgo została 
nabytą. Jest to oczywisty dowód, że społeczeń- 
stwo polakie w epoce złotej stało na tak wy- 


któraby wrewzcie dala podstawę da przeprowadzać” 
nis nowych wyborów i zreorganizywałą zarząd 
miast. 

Ta samo dzieje się u nax w Wieliczce, 48 

Byly burmistrz. a obecny kamixarz miaa it- 
Aywas, niama zaufania u większości chruścijsń- 
skich obywateli miasta, bo jest kamisarzem, na- 
TZUCONyri nam, a nadto dobrał soble da pamoć 
(Loradcę prawnego (syndyka) Ira  Eriedberga. 


b którym się slyszy zdania, że jest największym 


szkodnikiem miasta. 


— " 

Kronikę Jana Długosza (Joannis Longini. 
seu Dlugosci) całą i nienaruszoną, pisaną scks- 
ternami nieoprawioną, na trzy księgi, czyli trzy 
| Ge. mzłożoną, które z kroniki tegoż autora 
od Wiem. Joachima Ocieskiego 2 Ociekzyna, 
starosty (Ostrzyszewskiego na zmiamę otmy- 
mawszy, niemałym kosztem przepisał, wartośc: 
3000) florenów. Dalej dzieł Augustyna tramów 
sześć, wartości 24 fl., żywoty świętych, Wa- 
wrzyńca Suria Karwza siadm ksiąg wartości 


sokim stopniu kultury, jż zakupno i użytko- | 40 fl. jeden tom żywotów ćw. na cały rok, 
wanie książek o treści bardzo poważnej, było! kupiony a 10 fl., ksiega Comfeswmis Augustini 
jadną z zasadniczych potrzeb jego codziennego | kipina za 4 fl. dzieła Encasza Nylwiusza, 


życia. 

Oto lokument, obejmujący  bibljotekę 
właścicieli kamienicy w Krakowie, nie bcdą- 
cego bynajmniej uczonym: 

Rok 1586. Stefan z Rożej łaski król Polski 
it. d. (dokumenat pisany po łacinie), Tobie 
Wielm. Mamisławowi Dembińskiemu z Dębian 
star, Uhęciiskienu, dziedzicowi na Kasociach, 
Luczycach. Piaskach i innych wszystkich 
wsiach i dobrach ruchomych, które po Wielm. 
Walentym Dambińskim, kasztelanie krakow- 
skim ojcu Twoim pozostałych i t. d. Dozywa 
cię Mikałaj Bronowski o to, żeń w nienbecności 
tągoż Mikołaja Bronowskiego. jego żonę Barba- 
rę cótkę Ś. p. „Jama Iyyjskiego z kamienicy przy 
uley Mikołajskiej sią wypędził i kamienicą 
jodstopmie zawładnął, a przytm zagrabil 
książki tegoż Mikołaja Bronowskiego, a wia- 
nowicie: 


kupiane za 6 fl., dzieła Teofilaktu, kupione za 
110 fl, Jama Fabry biskupa, kazanie niedzielne 
ia świętych na cały rok za 10 fl. biblja ła- 
cińska za 4 fl, kazamia Wujka polskie, na 
i niedziołe na cały rok, wartości 4 fl., cały zbiór 
‘praw (oorpus iuris), pięć tomów, w pięciu fao- 
ljałach w skórze czerwonej znakami | podpisem 
Wielm. niegdy Piotra Kmity z Wiśnicza. wao- 
jewodv krak, oznaczone, wartości G0 N., drugi 
zhiór praw (eorpua iuris) również w pięcut 
tomach. w białej skórze, wartości 50 fl.. dzieła 
Olendorpa w jednym tomie, 6 fL.ąrady w T6- 
żnych wypadkach mężów 2 prawem obczna- 
nyoh, wartości G fl. watut Jakóba Przyłuskie- 
go, kupiony za 4 fl.. statut polski lerborta 
| kupiany za 4 fl.. konstytucje polskie drukowane 
dekrety królewskie i tcybumalskie. wartości 
40 fl. zwierciadło saskie, wartości 12 (].. stary 
statut Łaskiego, wartnści' 20'fl., kronika Biel- 
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Nr. 2. „GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


Z powodu nictaktownego postępowania zarzą- 
du miana, obywatele są zmuszeni ustawicznie 
z gminą się proceaować. Judmość z niechęcią i owią- 
ganiem płaci podatki. bu widzi, że gospodarka gmi- 
„nv jest niedohrą. że azafuje się zbytnio groszem 
publicznym na niepotrzebnie wielką machinę admi- 
niatracyjną. że ię pomniejsza nieruchomości gmin- 
ne, a nowych cię nie przysjarza i t. p. Stan rz 
«mieślniczo-micszczańnk; jest zapomniany i poz» 
stawiony sam sobie, nic mu się kto nim zająć. 
a obecny zarząd m.. poza nicudolną pgosyodarką 
gminną — dokłada wszelkich protekcyjnych sta- 
rań, aby się tylko przy whdzy utrzymać, a nie 
Mh na tyle wyczucia, z w gminie jest przeciw 
niemu ustawiczny pomruk niczadowolania i lud- 
ność wyczakuj: z nieciwjAśwością allo nowych 
wyborów gmmnych. alho dabrowolnego wstąpienia 
p. Aywaxa i Ira Friedberga. 

W nastęjmych listach podamy szczegółowa 
wszystkie nasze bolqczki gminne. aby ji inna ozy- 
telmev z poza Wieliczki o nich wiedzieli. 

Tymko. 


Wiec rekodzieloźczo - miegztzański w Kętach. 


Muwarzyszenie przemysłowców i kupeów 

w Kętach, pozostając pod przewolniciwem 

p. J}. Biwzaka. zwołało w niedzielę, <mia 2-0 
paździemika b. r. ogólny wiec mękodziclników 
1 mienzczaii do sali pod „Białym Orlem“ 
w aj:iwiesostalnich wymiarów podatku prze- 
mysłowtym. (Myszemia zala zapełniła się do- 
słownie po brzegi. 

Zagal wiec p. J. Baczak, wiiując zebra- 
nych. w szczególności pusła Karola Holeksę 
j delegatów z Żywva pp. Mojżeszka 4 Rybar- 
sklego — |oxzem wyvbracio prze walnie zie ym 
p. J. Barczaka, zasiępea M. At, Bilczewskiego, 
sckrelarzem p. Z. Sroczyńskiego. 

Pierwszy jrzemówił p. Mojżeszek, który 
przedstawi] obszernie akcję komitetu ręko- 
dnialuiczu anieszczuńskiego w Żywcu, zmierza- 
jącą do zmiany nicsprawiedliwych, krzywdzą- 
cych wymiarów podatku przemysłowego za 
1. półrocze 1924 roku w powiecie żywieckim 
1 udii} szeregu informacji o stanowisku 
nładz skarbowych. 

Nastęgmie poseł K. Holeksa złożvł spra- 
wwzdanie z iubsci przobieym interwoneji dele- 
gacji kmikowskiej Izby rękodzielmiczej przy 
jego i sea, Adelmama współudziale u prezesa 


 lzby skanbowej Dra (irqzera w sprawie re- 
wii wymirwów  qgadatku  przeniysłowego 


i odroczenia egzekucji amz o zarządzeniach, 

jakie Prezes Jzbv skarbowej wydał. o czem 

domosiliśmy w popzelmn! numerze ..(iłosu 
Mieszezeńskiego". 

W dalszym ciągu swefo przemówienia pos. 

' K, Holeksa przedstawił obecne położanie gos- 

~ 


C RONDO 


skiem w polskiem późniejszem wydaniu, war- 
tości G Íl.. kronika Marema Kromera 2a 4 fL, 
kronika Miechowity za 5 fl. Aleksandra ab 
Aleksandro (romalina diemm et platinam 
© żveju papieży i inne jego dzieła, wartości 
15 fl.. herby polskie Paprockiego, kupione za 
3 florrmr. Aleksandra Gwagmina. opisy sar- 
mackiej Europy za 3 fl.. officia Cicerona. pi- 
same po polsku za 20 fl., to samo w druku 
z 5 komentarzami za 4 fl.. Frycius polski, ku- 
piony za 4 fl.. słownik (vocahularius) pramni- 
czy i do innvch dzieł. kupimy za 3 fl., leksy- 
kon łacińsko-polski, kupiony 2a 5 fl., czytanka 
o świętych za groszy 50. — Te księgi byly 
w fołiałach * 

Dalej idzie szczegółowy wykaz zebranych 

kaiąg in quarto jak: V'orządek prawa za 3 flore- 
ny, Quincunx (rzec! iego za 1 fl, tągoż 
djalogi 2a 24 gr. i t. Æ, a wreszcie dmigi spis 
Arobnych książek i broszur. 
_ Łączna wartość zbioru książek Mikolaja 
Bronowskiącn, szlacheica - mieszaczanma, nie 
Pastnjącego zresztą żadnego znaczniejszego 
StADOWisky mai godności publicznej. ani nie 
zajmująceg, stanowiska naukowego, przed- 
stawia kame okołn 4200 florenów, to jest su- 
mę. za którą ny owe czasy można było nabyć 
wcale frzyzwajiy majątek ziemski, dający 
całej rodzinie dystatnie utrzymanie. 


„który ma czuwać, 


podarcze i podniósł koniaczność gruntownej 
rólormy ustawy o podatku przemysłowym, 
zwłaszcza w odniesieniu do cękodzicła |; małogo 
handlu, które wogóle od podatku obrotowego 
powmmy być uwolnione. 

W dyskusk przemawiali pp. Mojżeszek, 
Itybarski, J. dura, J. Woźniak, W. Kasperek 


i mni podnosząc liczne zażalenia na Eposób 3 


urzędąawania Komisji szacunkowej w Białej 
i jej miewłaściwy skd osobisty oraz żaląc się 
na nadmieme przeciążenie podatkowe. 

Po wyjaśnieniach posła K. Holeksy zęro- 
madzenie uchwaliło reeolucję. 2 żądaniem 
rewizjj dokonanych wymiarów palatku, refor- 
my mamej ustawy o podatku przomysłowym 
| przeniesienia. Kęt z II do IV klasy podat- 
kowej. 

W końcu wybrano Komitet obywatolski, 
aby zarządzenia Irezesa 
Izby. skarbowej odnośnie do ulg rzeczywiście 
zostały wykonane i w tym kiemnku inter- 
waniować u władz skarbowych. 


Poradnik podatkowy. 


ULGI DLA PŁATNIKÓW PODATKU 
OD NIERUCHOMOŚCI. 

Właściciele nieruchomości miejskich, nie 
posiadający gotówki do zapłacenia pierwszej 
taty podatku od nieruchomości. której pla- 
tność przypadała na 1 paździenika b. T.. 
mogą uzyskać odroczenie do końca grudnia 
b. r. za opłatą 1% odsetek miesięcznie. 

Podania o odroczenie należy wnieść do 
Magistratu. 

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ. 

Zgodnie z przepisami o państwowym podatku 
duchi«lowym od dochodów z uposażeń slużbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najcmną pracę. 
Ministerstwo Skarbu w dniu 18 b. m. zarządziło, 
aby pobór tego podatku, poczynając od listo 
pada b. r. dokonywany hyt wudług  zinienicnej 
skali. Zmiana polya na ten, iż owdatkowanu 
podlegać mają odtąd uposażenia ponad 3.212 zł. 
meimio gdy dotychczas minimum wynagnodzania, 
pudlerającego opodatkowaniu, wynosiło zgodnie 
z rozporządzeniem z dnia 18 kwietnia b. r. 2.920 


tl nucznie. 
Rozklad nowej Skali jest następujący: 
od 3.212— do 42R2 G68 2% 
» 1282.68 . 5353.37 21% 
S ROING 0.959.37 22% 
695937 -7 8.56537 26% 
„ 8.565.37 me 10.17137 27% 
„  10.171.37 ., 17T 3% 
11.777.37 „  13.383.37 34% 
14.383137 — 315.1677298 3.955 
„ =15M67.29 „16.052.206, 4.575 
s 1695226 ., 18.736.68 5% 
18.736.6&3 „20.52110 6% 
20.25110 „ 22305.58 6.9% 
„s 22305.58 n 23.19779 8% 
m 23.197.79 . 2453610 9% 
24.536.110 . 2887447 11% 
25.874.417 >  27.658.89 12% 


© 27.608.890 n 20443.37 124% 
„ 29443.37 . 31.233880 15.4% 

31.233.830 „  33.458.37 17% 
„ 38.458.337 „ 3568889 17.6% 
- 35.688.890 37919.47. 18.3% 
- 3791947 40150.00 18.9% 
w 40150.00 „ 42.380.58 19.8% 
e 4238058 „ 44.61110 205% 

1461110 .. 144168 213% 

16.841.656 „ 41907226 22% 


4072.26 .. 
<SAOIMUŻECO 6, 
s» SORSSJ Za: 


51.309.79 22.8% 
54.539.37 235% 
R0.300.00) 


«  W0.300.00 .. 107.066.68 25% 
„ 107.06668 .. 133.893.37 25.9% 


„ 133.833.37 ,, 
„ 160.600.00 = 
20U.750.00 n 


160.6%0.00 26.7% 
200.750.00 
321.200.00 294% 
„ 321.20000 ,. 401.500.00 30.6% 
„ 101.500.00 „ 535.333.37 
„ 585.338.07 i więcej 


. 


342% 
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Str. 5. 


Kalendarz podatkowy. 


Podatki bezpośrednie, platne w listopadzie. 


1) Gruntowy. Druga rata pólroczna, plama do 
13-go üstada 
2) Od nieruchomości, (Patrz wyżej: Ulgi dla pat- 
ników podatku od nieruchamości), 
Przemysłowy: a) miesięczna wpłata podatku od 
obrolu za paździemń 1924 r. przez przedzię-” 
biorstwa handlowe I i II katagorji i przodsię- 
biamtwa przemysłowe I—V katagorji. Płatna 
do 15 listopada. 
za I pólrocze 1924 r. przez wszystkie przed- 
siębiorstwa handlowe i przemysłowe bez wzglę- 
du na kategorje (osoby fizyczne i prawne). 
Płatny w terminach, oznaczonych przez Lnsp. 
Skarbowe. 
Dochodowy: a) za rok 1924 wymierzony def 
nitywnie dla osób fizycznych i prawnych. 
Platny w terminach oznaczonych przez Insp. 
Skarb. w nakazach płatniczych. 
prez elużbodawców od uposrużeń służhowych 
i wynagrodzeń w pażdzierniku. Płatny da 
«-go listopada. 
Majątkowy: Druga połowa JI raty podatka 
majątkowego, płałna od 10 listopada do 10-ga 
gmdnia b. r. 
Ewcntualno ulgi w splacie drugiej raty podatkn 
ma jjtkowego, przyznawane n2 tych samych zasa- 
dach co poprzednio, zgodnie z rozporządzeniem 
ministerstwa skarbu z dnia 2 paździenika, udzie- 
lane mogą być tylko tym młlatnikom, którzy 
uiścili wszelkie zalągłości z tytułu drugiej zaliczki 
i pierwszej raty, 


= 


Dziesięcioro przykazań dla podatnika, 


Komitet porady i obrony w sprawach podat- 
kuwych wydał odezwę do wszystkich płacących 
pedatki, która to lczwa tak ujmuje wskazówki 
dla podatników: 

1) Nie będziesz płacił kary, o Ne w termmie 
złożysz da podatku zeznania (tasje). 


2) Nie powinna komisja podałkowo-szacunkowa 

i pomylić się, a o ile tak, to masz oparcie na 
twych zeznaniach. 

'9) Pamiętaj, byś “w terminie płacił podatki, 
a unikniesz kosztów zwłoki. 

4) Ozcij ustawę, — ale żądaj sprawiedliwości, 
a będzie Ci się dohrze powodziło. 

5) Nie zaniedłnj swego zawodu chocać krzyw- 
dzący masz podatek. 

6) Nie bądź naiwnym, o ile masz dowody, — 
żądaj słusznego wymiaru. 

T) Nie szczędź czasu na zapiski, ha tem samem 
siebie upewnisz. 

8) Nie mów przeciwko twemu sąsiadowi, te 
płaci mniejszy podatek, bo może ma spra- 
wiedliwy. 

9) Nie pożzulaj zatajić prawdy, bo Ci udowodnić 
mogą. 

10) Nie zważuj i nie bój się, — donieść Kami- 


tetowi Parady i Obrony w sprawach podat- 
kowych twoje słuszne żale, a osrczędsiaa 
sobie wiele kłopotów, pieniędzy I czasu. 


HUMOR PERSKI. 
Największy glupiec. 

Szach kupił od handlarzy koni ślicznąga 
rumaka. Jeden z handlarzy opowiadał szachowa 
o pownyin ślicznyin koniu, którego zobowiązał 
zią dostarczyć zu opłatą 10 tysięcy rupji. Szach 
się bardzo do tego kupna zapalil i polecił wypłacić 
kupcowi cenę kupna konia. 

W jakiś czas, kazał zach, w przystępie dabre- 
go humoru, ażeby mu jcgo wezyr gpisał najwięk- 
szych glupców w całem królestwie. Wezyr jednak 
odrzekł: 

-- Nie mogę tego uczynić manie! 

— Dlaczego? 

— Bo musialbym na 
umieścić nazwisko szacha. 

-- A to z jakiego powodu? 

— Człowiek, który maci z góry 10 tysięcy 
rupji za towar handlarzowi, którego nie zna, asi 
nie wie gdzie on mieszka, len jest największym 
glupcem. 

— Ale cobyś zrobił, gdyby mi ten handlarz 


piorwszem micjee 


Kwoty potrącune zgodnie z powyższą skalą | naprawdę abitcanago konia dostarczył? 


wiuny być wpłacone ul kas skarbowych w ter- 
minie do t uni po dokonaniu potrącmia 


-— Wtody wykreśliłbyrg razwisko szacha, 
a wrpisałbym na ta miejsce nazwisko handlarza. 


„GŁOS W ESECZARSEU 


Tydzień polityczny. 


FRANCJA. 


Rząd framensk! uznał oficjalnie rząd bolsze- 
wicki w ldbosji. Rosja wyśle zaraz do Paryża 
swego amłmsadora. a Francja zamianuje swo- 
jega ministra pelnamocnego w Moskwie. Sena- 
wr -łe Monzie, który byl uważany za kandy- 
data na amhasadora francuskiego w Rosji, mdv? 
on zaproponował uznanie Rosji bolszewickiej 
i był prezesem odpowiedniej komisji — odmó- 
wit objęcia tego stanowiska. Równocześnie 
nuchwałih komisja finansowa parlamentu fran- 
onskingo skroślenie mdżetu na poselstwo fran- 
cuskie przy Watykanie. Fakt tem świadczy 
o pogorszeniu się stosunków między Stolicą 
Apostolską a Francją, O ile dojdzie do takiego 
zeswania. to władze watykańskie odbiorą 
Francji protektomt nad katolikami w Turcji 
iw Chinach, co dawało dotychczas duże ko- 
rzyści Francji. 

Upadek gabinetu Mac Donalda w Anji 
wpływa Tównsież na stosunki franouskie i jak 
twierdzą niektóre dzieniki może spowodować 
również zmiany gabinetowe. Opozycja fran- 
æska zaczyna objawiać wielką ruchliwość. 


ANGLJA. 


Wyborcza agitacja do parlamentu dobiega 
końca — we środę. 29 b. m. wybory. Znawcy 
stosunków amgialskichi przewidują, że najwięcej 
głosów otrzyma partja konserwatywna, potem 
partja pracy (Iaburzyści), a najmniej liberalna. 
Kińza dni temu ogłoszono list Zinavjewa- 
Apfelbauma, zawierający instnukcje z Moskwy 
dla komunistów angielskich, ażeby wywołali 
rewolącję w Anglii. Sprawa ta narobiła wiele 

wrzawy, ponieważ okazało się kim są holsze- 
wicy. których chcial uzmać myl Mac Donalda. 
Anglja ına zarerzeć przyjaźń z bolszewikami, 
może nawet pożyczyć pieniędzy, a ci popierają 
rumolucję w Anglji. List ton może bardzo 22- 
szkodzić ROA MEN I + Pat WE) wwa l iwncjy| wyborach parji pracy. 


Z kraju i ze świata. 


POGRZEB HENRYKA SIENKIEWICZA. 
Zalaki Henryka Sienkiewicra, zmanego we Vevcy 
w Szwajcarji w r. 1916, zoatały sprowadzone do 
Polski staraniem Kornitetu, który się osobno dla 
„tego celu zawiązał. Dnia 25 b. m. przybyły Śmier- 
telne szczątki elawneo pisarza do Warszawy, 
gdzie zostały pochowane z wielkiemi uroczysto- 
ściami w osobno zbudowanym grobowcu, w po- 
dziemiach katedry św. Jana. 

W ezasie podróży zwłok, towarzyszyły im 
wszędzio manifestacje żałobne. W Pradze czeskiej 
uczczono je w hardzo okazały sposób, przyczem 
w pochodzie żałobnym wzięli udział najwyżsi dœ 
stojnicy państwowi. Sienkiewicz miał się za życia 
wyrazic. że życzyłhy sobie być poxsrzebanym 
w Krakowie. Dzięki tylko niezaradnaści władz 
krakowskich stało się, że ten  najsławniej- 
szy z polskich pisarzy, nie spoczął w Krako- 
wie,a nawetw czasie przewiczienia jego szcząt- 
ków, nie zatrzymały się one w Krakowie dla zło 
żenia hołdu autorowi „Quo vadis“, „Krzyżaków“ 
i „Trylacji”. 

PODRÓŻ MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU. 
Mirdater Kiedroń wyjechał na podróż objazdową 


zagłębia naftowego. Zwiedzi on Jasło, Borysław, 
Drohobycz i Lwów. 
MONETY SREBRNE. Z dniem 1 listopada 


zostaną puszezone w obieg pierwszo moncty 
srebrne. Są to 2 złotówki, wykonane w Anglii. 
Namzie zostanie tylko wypuszczonych 800 tysięcy 
sztuk. a w wiarę. jak będą nulchodziły nowe 
nansnorty z Anglji, Francji i Ameryki, zwiększy 
sie ich ilość. Monety te przedstawiają się hardzo 
ładnie. i są zrobione z lepszego stopu srebra, niż 
monety innych państw, 

EPIDEMJA SZKARLATYNY. W Krakowie 
<zerzy się szkarlatyna, zwłaszcza wśród młodzie- 
ży szkolnej. chociaż nie szczędzi również Osób 
starszych. W zakładzie kontnmacyjnym na Białym 
Prądniku znajduje się 35 chorych na szkarlatynę. 
Wypadków śmiertelnych dotychczas nie było. 

FORD ZAŁOŻY FABRYKĘ W BYDGOSZCZY? 
Rada miejska w Rydgoszczy obradowało: nie 
dawno nad pmjoktem hudowy widkiej fabryki 
samochodów. Po przejauwadzoncj dyskush uchwa- 


NIEMCY, 

Niemodliwość porozumienia co do nowego 
rządu. spowodowała rozwiązanie Reichstagu. 
(obecnie przygotowuje się walka wyborcza. 
Giekarvem jest, że dotychczas żaden parlament, 
pk dłusm istnieje w Niemczech republika, nie 
skończył się normalnie, gdyż tak pierwszy jak 
i drugi uległy rozwiazaniu. Dla objaśnienia 
podajemy skład ostatniego Reichstagu: 106 
Niomiecko-narodowych, 100 Sacjażni-demol:raci 
65 Centrum, 62 Kamunistów, 45 Nsiamieoką 
partja udowa, 32 Narodowi-socjałiści, 27 Nie- 
miecko-lenokratyczni, 16, Bawnmika partja 
ludowa, 15 Gospodarcze zjednoczenie, 4 Nie- 
miecko-socjalni, 

Równocześnie z parlamentem został rozwią- 
zany sejn pruski. 

Wedhig sprawozdania banku rzeszy obieg 
hankkrnadów pokryty jest w 43.8% w złocie, 
a łącznie z walutami zagranicznemi w 58.6%. 
Liczha bezrobotnych spudła w ciągu jednego 
miesiąca z 513 na 473 tysiące. 


ROSJA. 

Coraz częściej zdarzają Rię w Rosji objawy 
buntu ze strony chłopów. Podatki we formie 
zboża napływają opornie i często zdarza się, 
że agzekucja tego podatku kończy się krwawo. 
Rząd bolszewicki cmijąc, że nastrój wsi rosyj- 
skiej jest mu wrogi. wysyła stale szpiegów 
między chłopów, nazywając ich „koresponden- 
amig i chce wiedzieć „jak trawa rośnie na 

Ale chłopi. gdy tylko poznają takiego 
e Kr. nie robią 2 nim dużo historji 
tyko uśmiemciją go na miejscu. W ostatnim 
czasie zabito juź przeszło 46 takich bolsze- 
wickich agitatorów. 
GRECJA. 

Nowy rząd, jaki powstał, jest prawicowy. 
Premjernni jest Mihalopopulos, będący równo- 
cześnie ministrem wojny. 


Ja Jtada wyułać do znanego przemyclowca ami- 
rykańskiego Forda piamo z oświadczaniam odda- 
nia Fomdowi dużogo kompłaksu gruntu pod bu- 
dowę fabryki sainochodów. 

2YDZI JADĄ DO PALESTYNY. Dnia 26-g0 
października wyjechalo z Warszawy 130 żydów, 
a dnia 30 paźdz. — 150. Do grupy tej przyłączyła 
się 60 żydów wo Lwowie, gdyż emigranci jadą 
przez Lwów i IRumuniję. W ciągu bieżącego ty- 
godnia ma wyjechać jeszcze grupa 450 żydów 
z Warszawy do ziemi obiecanej. 


Kraków w ubiepłym tygodniu. 


Uroczystości I obchody, -- O czem nie chce po- 
myśleć prezydjum m, Krakowa? — Afery socja- 
listyczne. 

Tydzicń ostatni minął w Krakowie pod zna- 
kiem uroczystości Sienkiowiczowskich. Aczkol- 
wiek ludności naszego miasta nio było danom 
uczcić zwłoki wielkiego l'isarza w katedrze wa- 
welskioj, to julnak przez awaich reprezentantów 
złażyla w Dziedzicach hołd wialkiemu pisarzowi 
nad jego trumną. 

Równiot żywo zainterosowal micazkańców mja- 
gta Tydzień lotniczy, a hojne datki, jakie popły- 
nęły na cele Ligi obrony powietrznej Państwa, 
wiadcz} Ulodatnio o zrozumieniu tej donośnej 
akcji. I'rzypuszczalnie dochód z Tygodnia lot- 
niczego na terunie Krakowa dosięgnął sumy 40 
tysięcy złotych, coby wystarczyło na kupno bli- 
sko trzech samolotów. 

Obecnie przyzotowujo się Kraków do uroczy- 
stego obchodu 6-6) rogznicy oswnbodzenia miasta 
z pod zahoru austrjackiego. Uroczystość odlhbę 
dzie się, jak zawsze, 31 paździemika į obejmie 
nableżeńst"=o w kościele Marjatkim i tradycyjną 
zmianę warty na olwachu. 

Itównocześnie z przygotowaniami do obchodu 
październikowego czyniono 64 przygotowania nad 
uczczoniem pamięci bohaterskich ułanów, pole- 
głych 6 listopada ub. r. na ulicach Kmkowa. 
Udział w tej uroczystości zapowiodziały liczne 
deloracje 2 całej Polaki. 

Ze spraw ogólnych wysunęła się na piorwszy 
nan kwostja budnwlana. Rzocz zrozumiała, że 


da braku krodytów cała akcja ograniczyła sią 
do najkonieczninjszych budowli. saczepólnie rzą- 
dowych. Obecnie jrmwadzone są w Krakowie for 
sane rohoty nad ukończeniem budowy smachów 
Izby skarbowej. kliniki ginakałogicznej, oraz nad 
rozpoczęciom: hudowy akademji górniczej. Niezar 
leżnie od akcji rządowaj wzmożony ruch budo- 
wlany podjęła spółka mieszkaniowa miast mało- 
polakich, korzystająca z pownych suhwencji rzą 
dowych. Inicjatywa spółki nie nosi jednak cha- 
rakteru społocznego, gdyż pobierane przez nią 
czynszo uniemożliwiają nabycie mieszkań przez 
środnia nawet zamożne warstwy ludności. 

Jedynie należałoby oczokiwać decydującego 
w tym kierunku kroku ze strony Prezydjum mia- 
sta, które jednak akcję badowlaną uważa za kwe- 
stja całkiom drugorzędną i nie zdradza żadnej 
inicjatywy w kierunku ulżoania ludności pnębio- 
nej brakiem mieszkań. A przecież pmna m. Kra- 
loowa, posiuwlając olbrzymie parcele, mogłahy 
w tym kierunku wielo zdziałać, do czego patrze- 
ba jednak dobrej woli i energji, których to brak 
cechuje, niostety, komisarza rządu i jego do 
radców. 


W ub. tygodniu poruszyły opinję publiczną 
dwie afery: jedna. to nadużycia dyrektora kra- 
kowskięgo oddziału Banku cukrownictwa dra 


Grotowskiogo, druga to siamaż Bocjalistycznych 
kapitalistów, posła Marka | adwokata Ważniakow- 
skiego. Grotowski sprzeniewiarzył na szkodę Cen- 
tralnago Banku cukrownictwa w Poznaniu, oraz 
jodnego ze swych wspólników kwotą 400.000 zł., 
zaś azereg instytucji finanaowych i osób prywa- 
tnych panaciągał wakslawo na drugic 400.000 sł. 
Wspomniana zaś spółka socjalistyczna przehoło- 
wała” równioż w długach wakslow ych, narażając 
wierzycieli na stratę w wysokości kilkuset tysię- 
cy złotych. Oporacji tych dokonywali oni jako 
właściciele fabryki drożdży na Dębnikach. 
Wielkie wrażenie w sforach aądowvch i opb 
nji miasta wywołała wiadomość, że zarzuty, jakie 
stawiano oskarżyciclowi publicznemu z rozpra- 
wy o zajścia listopadowe, pmmk. Sozańskiemu, ja- 
kohy wpływa! na sędziów przysięgłych w kierun- 
ku zerwania ławy — okazały się z gruntu fałszy- 
we. Władze warszawskie dążą do umorzenia całej 
O EGOKG kk E MÓW, (eli gazo +. | cj aprawy, jako pozbawionej podstaw. al. 


Delegacja piekarzy u min. przem. 


Dnia 20 paździemika b. r. w czasie audjen- 
cji. udzieliinych przecz Ministra Handlu i Prze- 
mysłu w Krakowie, przyjętą zostala także de- 
łegacja Cechu Piekarzy krakowskich, prowa- 
lzona przez Starszegu Cechu, p. Długo- 
szewskiego. W obszernym memoriale, 
wręczonym p. Ministrowi. żalił się Cech na 
nieslychane  pokrzywdzenie piekarzy przy 
ustanawianłu cen maksymalnych na chleb, 
przyczem wadu: Jrzemysłowe nie zważają 
całklem na wysokość bieżących cen mąki 
i ustalają ceny chleba w sposób zupełnie do- 


walny (!). a dla przemysłu piekarskiego wprost 
rujnujący. 
I. Minister wysłuchał bardzo łaskawie 


wywalów delegacji. przyrzekł sprawę natych- 
miast rozpatrzyć I wydać potrzebne zarządze- 
nia; wyjaśnił zarizem, że w najbliższym cza- 
sle ogłoszoną zostanie ustawa, normnjąca dla 
całego Państwa jednakowy sposób ustalania 
cen maksymalnych pieczywa. 

Muny nadzieję, że audjencja ta odniesie 
pożądany skutek i odtąd władze przemysło- 
wa kierować się będą przy ustalaniu cen ma- 
ksymalnych chleba wyłącznie cenami mąki 
i kosztami wypieku, a nie, jak dotąd, wzglę- 
dami ubocznymi, nie majycyri nie wspólne- 
go ze ścisły kalkulacją. Nie wątpimy toż, że 
stosowany dotąd do uczciwej i ciężkiej pracy 
piekarzy system policyjnego ich traktowania 
należeć hędzie odtzul go niepowrotnej prze- 
szłości. 


Od Administracji. 

S2"P T Czytelników „Głosu Mieszkzań- 
sklego" upraszamy o rychłe nadesłanie prenu- 
meraty, celem uregulowania nakladu. 


W tym celu załączamy czeki P. K. O. da 
dzisiejszego numeru, 


Nr. 2 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


"tr 


Na manowcach rządowej polityki wywozowej. 


Bydło i trzodę wolno wywozić bez ograniczeń 


a równocześnie sprowadza się drogla tluszcza 


amarykańskie. — Tak rujnuje się produkcję krajową | 


Otrzymujemy następujące uwagi, którym 
niepodobna nie przyznać bezwzględnej ełusz- 
ności, 2 które powinny trafić tam. skąd wycho- 
dzą najróżnorodniejsze, często najhardziej nie- 
ddcrzeczne zarządzenia: 

„Dziwnema torami chodzi polityka gospo- 

rcza naszego rządu. Pod naciskiem i na 
interwencję pozakulisową sfer rolniczych wy- 
dal rząd zezwolenie nieograniczonego wywozu 
2 kraju trzody i bydła zagranicę. Władze na- 
sze okazały się w tym kierunku do tego stop- 
nia liberalne. że nawet nie rozdzielono kon- 
tyngeniu wywozowego na poszczególne woje- 
wództwa. Logika nakazywałaby bowiem, żeby 
przynajmniej w pogranicznych  wojcwódz- 
twach wyprowadzić pewne ograniczenia i nie 
powodować całkowitego opołocenia ich 7 żyw- 
ca wskutek tego. że bliskość granicy przy 


mniejszych kosztach przewozowych, niż 
a głębi kraju, sprzyja bardziej wzmożonemu 
eksportowi. - 


Ale nie chcemy nawet wagłębiać się w po- 
wody. które skłoniły rząd do wydania ta- 
kich zarządzej. Trudno — „wyższe względy" 
tego wymagają. Ale nie możemy pominąć tu 
milczeniem _imnej sprawy. z tą w  zwiął2- 
ku stojącej. Du jakich bowiem sprzeczności 
doprowadziły zarządzenia władz: Więc wolno 
wywozić za granicę państwa każdą ilość suro 
wego towaru bez ograniczenia. a nie wolno 
wywieźć z Krakowa, ani jednego kllograma 
gotowego artykułu spożywczego, t. j. mięsa, 
wędlin i tluszczu? 

Nie wolno przerabiać w Krakowie wędlin 
na eksport nawet nie zagranicę, ale w głąb 
kraju, nawet za osławione rogatki krakowskie, 


lecz bez ograniczeń wolno wywozić surowiec 
poza granice Państwa? 

Ozy to ma się nazywać rozumną polityką 
gospodarczą, zmierzającą do popierania roz- 
woju produkcji krajowcj* Sądzimy, że nie. 

Przemysł masarski w Krakowie, przed woj- 
ną, stał hardzo wysoko. Głośną i cenioną była 
marka wyrobów krakowskich, które produko- 
wały na masowy eksport i nie było większego 
miasta w Austrji, któregoby każdy cklep spo 
żywczy nie posiadał wyrobów krakowskich. 
Dziś, zamiast słać zagranicę gotowe produkty, 
wysyłamy, ale... dziesiątki tysięcy sztuk świń. 
Zaw cały kraj wprost zawalony jest tłuszcza- 
mi amerykańskimi. o kilkadziesiąt procent 
droższymi od krajowych. 

O ileż racjhnalniej byłoby stworzyć wa- 
runki normalnoj produkcji masarskiej, co tak- 
samo tu, jak i w każdej innej gałęzi przemy- 
słu, dałoby nękodzielnikowi ogzystencję, z4- 
trudnienie dla bezrobotnych (których w sa- 
mym Krakowie jest kilkuset ukwajifikowanych 
robotników). a wreszcie prowadziłnby do cał- 
kowitego wyzyuskania suruwca, z którego prócz 
wędlin i mięsa możnahy na iniejscu przera- 
biać skóry, tłuszcze i inne uboczne produkty 
przerobu. 

Dziś masarz krakowski ogranicza swą pro- 
dukcję tylko do potrzeb miejscowych. o wy- 
rebie zaś wędlin na większą skalę, a więc — 
przy zmniejszonych kosztach administracyj- 
nych. ani myśleć mu nie wolno. Tu też wszyst- 
kie krakowskie masarnic, razem wzięto. nie 
produkują dziś tyle wqdlin, ile ich w świat 
wysyłały przed wojną pojedyncze firmy, np. 
Sataleckiego lub Bialiku. Ar. 


W.ADOMOSC(I GOSPODARCZE. 


Geny na rynkach towarowych. 


CUKIER. 
Łódź. 25. 10. Magistrat otrzymał transport 
£ukru z kampanii tegorocznej. Cukier ten sprze- 
dawany będzie po cenach: za 1 kg. kostki w hurcie 


1 sł. w detalu 1.15 z}, faryna w hurcie 1.23 2l.. 


w detulu 1.20 zł. 
TŁUSZCZE I OLEJE. 

Luhlin. 24. 10. Ceny za 100 kg. loco magazyn 
alej fazowy 16. — automobilowy 70, — cvlindrowy 
do przęg. pary 50. benzyna (730/740) 60. parafina 
95. terjintyna biała 85, — żółkawa 85, — żółta 75, 
czerwona zł. 60, — nafta 29 zł. 

Lódź, 24. 10. Za 100 kg. looo Łódź w dol.: 
śglceryvna chemicznie czyria 52, — żółta technics- 
na 88%, 10, łój 86.5. — kostny 22, kwas tluee- 
<czowy kokosowy 26. olejna 30, stcoryna 32, mydło 
Nr 1 żywiczne 105. — oranienburakie 115 2.. olej 
garharski 120 al. Tendencja na thuzcze bardzo 
mocna i zwyżkowa. 

Poznań, 24. 10. Smalee amerykański za 1 kg. 
zł. 2.80), tłuszcze roślinne 2.20, margaryna 2. masło 
stułowe I gat. 5.60. — Il pat. 4,80. 

SKÓRY I GARABNIKI. 

Łódź, 21. 10. Skóry hydlęce ciężkie niesołonc 
m. 1 kg. surowej wagi loco Łódź od 1,35—1,40. 
"Tendencja dość mocna. popyt dotychczas z po- 
wodu świąt żydowekich niewielki. spodziewane jeet 
jednak polepszenie: zaofiarowanie dostateczne. 

Żywiec (Żabłówie), 24. 10. Skórki królicza wy- 
prawiuie biało za sztakę w dolarach 0.28—0.90, 


kolorowe 0.15—0.93. płtwzcze dziecinne ze skórek 


 królinzych, kolorowe (spód ze akór króliczych) 
3.26, — spód satyn. 5.20, — białe, spód sat. 6.50, 


my królicze. naturalne i fart:towane 200-—4.M1, 
"amy harankowe 9.00—12.00. błamy ze skórek 
Otlęcyci i kocich. fąrhowane 10—12, różne ko 
Ory Akórek króliczych. na czarno, bronzowo, po- 
Pielaio (195, kocie farbowane 0.80, akórki baran- 
kowe czarna (brebisy) 1.10—1.80. skórki baran, 
kowe tarhowane hronzowc 0.50—0.70. lisy farbo- 
wane na czammo „Alaska“, na hronzowo, joplelato 
i krzyżski srebrzyste 12—14 dol. („Futro"). 


WEŁNA. f 
_ Bydgoszcz, ?4. 10. Notowania wełny firmy 
„„Lapa' w Bydgoszczy po cenach zakupu, przy 


sprzedaży kalkuluje się 5% wyżcj, fr. Bydg. za 
50 kg.: I gat cienka 170.00—180.00. — 1l gat. 
krzyżowana 160.00, — III gat. gruba angislska 
120.00. Ter:lencja w dalszym ciągu mocna. 


MYDŁO. 

Kraków, 24. 10. Mydło za 100 kg. 2}. 120—135, 
lój zwykły zagraniczny 27—28.50 dol. żywica fran- 
cuska 1. K. 11.50 dol, — an:erykańwka M. 10.50 
"lol. kwas knkosowy czysty jasny 26,80 zł. — 
kwas knkosowy mięszany 26 zł. Tendencja na 
Mwwzyrstkie tłuszeze techniczne bardzo mocna. 

Lublin, 24. 10. Mydło „Jeleń' 1.33 — .„Paster- 
ka“ 1.23; — „Merkury“ 1.09 zł. za 1 kg. Tendencja 
na, 


POKOST. 


Bydgoszcz, 24. 10. Pokost lniany zagraniczny 
zł. 2.20 za 1 kg loco Bydgoszcz. 


CHEMIKALJA. 


Warszawa, 23.10. Far. Chem. Zakł. Gazowych 
© Warsranie ustalila naztęjniące ceny hurtowne 
2a 100 kg w zł., obowiązujące od dnia dzisiejszego 
üla wszystkich gazowni (odbiorców) na następu- 
jące wyroby: amoniak techn, czysty (ciężar. gat. 
0.960) — 23. — (0.025) 37. — (0.910) 43, amoniak 
chemiczny czysty (0810) 41. ammiak płynny ber- 
wodny dla maszyn do ochłalzania w butlach sta- 
lowych 200 zł. Siarozan amonu (ca 217 azotu) 
| 24.79, bemol surowy 45, __ oczysnoaony 56, wluał 

suromy 44; solvent — nafta wr. W, —. oczysz- 

ngona Bi, kwas karbolowy (20-25%) 17. — (25 

de 20%) 17.50, — Cy 18,60, — (050) 
| 15.50, (42—45%) 20.00, (45—50 g) £2.00; — 
|150 DAN) 24.00. Krezo) surowy ramy 4000. 
| eny 14.00, naftaliną suMimownaa 42.09 (© wcs 
| *ę), had 200.00, krezolan sodu 20.00, carbolineum 
| 220, lakier do żełazu 26.00, olej atraceniowy 
[TLAK — kreozotowy 14.00, — smołowy 1250, — 
smoła preparowana bezwodna 13.50, pokost smo- 
dowy 25.00, żywica kumarowama 23.00, pak (sucha 
smoła) 13.50. krozolan Raponat 35.00, lizol 60.00, 
smola do malowania 14.50, żółty cjanak potasu 
175.00 (z beczką). 

Wiedeń, 24. 10. Na gieldzie towarowej w dziale 
chemikalji obroty były lardzo niewielkie. Notowa- 


Żydowski interesy gminy m. Krakowa. 


Jak wiadomo, ogólny zarząd eaklulów prze- 
mysłowych, sprawy budowlane, dostawy dla gmi- 
ny i t d. spoczywają w rękach wiceprez. Sarego, 
zas referatem ekonomicznym,  centralizującym 
wszystkie sprawy natury prawniczej kieruje na- 
tzolnik togoż wydziału p. Reiner. Dzięki więc te- 
mu, że najmłówniejeze agendy magistratu powie- 
rzone zostaly żydom, „mnicjszość narodowa“ 
cieszy się w magistracie tak daleko lącemi przyr 
wilejami, których nawet w części nie puiudają 
ktory przemysłowe i handlowe — katolickie. Na 
Uowód. że nie operujamy gołosłownemi frazesami 
przytaczamy następujące fakta: 

Dostawy ełomy i wiana dla inwontacza miej- 
skiego Zakładu czyszczenia miasta oddano Habhe- 
rowi, niemal codziennemu gościowi w magistracie. 
Hahcr otoczył się całą sferą swych kolegów pej- 
satych, którzy zbiorowo. a za pośrednictwem 
swego szefa dostarczają swój towar gminie 
w olbrzymich ilościach. 

Właścicie) wielkiego młyna w Ludwinowie, 
adw. Dr. Forber. h. radca miejski korzysta z jrądu 
elektrycznego dla swych zakładów przemysłowych 
pruwie zupełnie bezpłatnie. Jak ałychać już trzy 
lata dobiegnją końca, jak rachunki prze-vłane 
Ferhorowi do wyrównania zostają nie zajłacane, 

Roboty plantacyjne. a mianowicie odory: zoze- 
nie i odmalowąanie ogrodzeń żolaznych w sezonie 
letnim wykonywali żydzi. podobnie jak i pred- 
siębiorstwo budowlane domu miejskiego w Alep 
Słowackiego powierzono dwom żydowzkim firnom 
inżynierskim. 


MAGAZYN SUKIEN 
A. MASŁONŃNSKIEJ 


Kraków, Florjańnkn 29, w podworcu 


poleca: modele sakien i bluzek jedwabnych. crep 
de chine, materjalnych i wykwintaą bieliznę. 


Ceny bardzo niskie. Ceny bardzo niskie. 


TOWARY KOLONJALNE NA RYNKACH 
ZAGRANICZNYCH. o 


Hamburg, 24.10. Rynck kawy pod znakiem ten- 
ficncji wyczcekującej, ceny niczmieniome. Oferty 
hrazylijskie o 2 sh wyższe. Rynck kakao nie wy- 
kazał żadnych zmian, zaołwerwowano jedynie 
większą poslaż. Towarom loco ohroty drobne. Na 
rynku ryżu mocniejsza tendencja — zwłaszcza na 
towar nowego zbioru. Rurmah nowego zbioru 16/3 
sh. Mnulmein 22,3. Valencia 23/9 sh. 

Nowy Jork, 24.10. Cts za 1 lb. Kawa Santos 
Nr. 4 loco 207,4. prudz. 19.36, marzec 18.90, maj 
18.48. lipice 18.03. 


Wiedeń, 2410. W tys. koron austr. za 1 kg 
loco Wiedeń wraz z podatkien obrotowym: ryż 
włoski „Splendor“ ff. 8.1, Burmah Ila. oryg. now. 
zbioru 6.3 (za 50 kg loco wagon Triest rzyi. 
17;101/3), marmelada Lequar 1924 r. 14, śliwki 
bośniackie w workach 95/100 1924 r. 14.5. figi 
* wieńcach Calamata 10.3, rodzynki sułtank: Ca- 
roburnu typ 8 w skrz. 25.5, kawa, herbata, kakao, 
korzenie bez zmiany. t 


BYDŁO I NIEROGACIZNA. 


Kraków, 28 pażdziernika. Na tarrowicę miej- 
ską w Krakowie spęlzwo w cznie ol 19—25 
października: buhaji 87, wdów ‘%0. krów 316, ja- 
łówuk 224, cioląt 338, owiec 35, kóz i haranów m, 
nierąrauizny 1.125, razem 2210 zwierząt, z po 
przodnicyo tygodnia pozostalo 23. razem 2.233 
sztuk. 

Placona za jeden kg. żywej wagi: huhaje 50—- 
92 pr. wały 3—95 pr. krowy 55--98 gr.. jabo- 
«nik 63--98 gr., cialęta 1.15--1.60 zł. nioroga- 
wiznę 1.45- 2.20 zł. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konaunicję miejscowa 1.933 aztuk, na konsum- 
cję innych gmin kraju 15) sztuk, na ekeport za 
granicę kraju hydła rogatego 44 sztuk, na cks- 
port za granice kraju niengacizny 56 setuk, nie 
sprze lanych (hydła 39 i 8 mwih) 47 aztuk. Cony 
powyższe whliczono hez opłaty akcvzowej, 


MATERJAŁY BUDOWLANE, 
Kraków, 22.10. Ceny materjałów budowlanych 


no w tys. kor. austr. za 1 kg: żywica francuska | niezmienione, Tenlencja cokolwiok ożywiona z po- 
WW. 7.6. szelak pomar. T. N. 120, loco Wiedeń | wodu zakończenia rohót polnych i większych za- 


wraz 2 poilatkiem obrotowym. 


kupów dla celów budowlanych. 


Str. 8. „GŁOS  MIESZCZAŃSKI" Nr. 2 
PZ 


DRZEWO I PRZETWORY. 


Kraków, 28.10. Magistrat krakowski sprzedaje 
fimewo twarde i miękkie po cenie: 3.10 zł. za 
eetnir w szczapach, 3.35 rznięte, 3.70 rąbane. 


WĘGIEL. 


Kraków, 28.10. Magistrat k ki sprzedaj , 
w, 1 isfrat krakowski sprzedaje | REPERTUAR TEATRU 


węgiel jaworznicki po 2.75 zì. za cetnar metr. 
ELEKTROTECZNICZNE MATERJAŁY. 


Kraków, 23.10. We wszystkich materjalach 
elektrotechnicznych zwyżka od 5—10%, zaś 
w żarówkach o 20% terndoncja zwyżkowa, 


| 


JAJA. 

Poznań, 4.10. Jaja 2.50—2.60 zł za mendel. 
Dowóz znaczny, towarn na rynku dosyć. Tenden- 
eja boz zmiany. 

Warszawa, 241.10. Notowano w hurcie jaja 190 
do 200 zł. za skrzynię loco sklad Warzawa, — 


|uu reeg wl 20 


KONIE. | 
Kraków, 20.10. Konie robocze najlepsze ol 000 


do 650, koni 


z 


Piątek: Dziady“. 
Soha 
Sobota wiucz.: 


Niedziela pop.: „Młynarz i jego córka“ ceny zn. 
Niedziela wiecz.: „Dziady. 
Poniedziałek popol.: „Młynarz i jego córka" 


Ceny zniżone. 


Poniodziałek wiecz.: „Dziady, 
Wtorek: ..IRomans zeszytowy*. 


Środa: „Dziudy”, 


Czwartek: „Romans zeszytowy'. 
Początek przedstawień popoł. o godz. 3.30. | 


| REPERTUAR „RAGATELI". 


Piątek: „Ten który zabil“. 


robocze gorsze od 150200, konie Sabora popol, © listopada; „Ostatnia milostkąa 
30 zł. za Sztukę. Jolanty" veny zniżone. 
sohm: 2.: „Ten który zabil“. 
Niedzóla popol. „Gdy kurtyna zapadnie”. 
SŁOWACKIEGO. 
` We wiecz.: „Ten który zabił”. 
popol, 1 listop.: „Mlynarz i jego córka”. Ponie zialek: Ten który zabil" 
Dziady”. Początsk przedstawień popołulaiawych o zodz. 
5 t-tej wieczorowych o 8-mej, 


REPERTUAR OPERETKI, 
Piątek: „Pajacyk“. 
Sobota 1 listopada popol.: ..Daidzi". 
Sobota wiecz.: „Pajacyk“. 
| Niedziela popoł „Księżniczka Uzsrłasza". 
| Meslziela wiecz.: „Pajacyk“. 
Poniedzialek: „Pajacyk“. 
Przelstawienia popołudniowe o godz. 3.30. — 


Towam na rynku jest znacznie więcej, zapotrze- |wiccz. o 7.30. Ceny miejsc w teatrze Słowackiego wieczorowe O 7.30. 
najniższe ze wszystkich teatrów dramatycznych. a „kk 


bowanie w zupełności jest. pokrywane. 


WKR 


BANK MIESZCZANSKO- LUDOWY 


UL. BASZTOWA L. 17. 


Przyjmuje wkładki oszczedności i na rachunek bieżłacy. 
Udziela kredytów. —= Załatwia wszelkie czynności bankowe. 


AKOWIE, 


ET GER 
Ważne 

dla P. T. Urządzających 

Bale, Zebawy i Dancingi!!! 


Daję w komisową sprzedaż najprzedniejsze 


Wódki „x: ta. 
Wina Likiery! 
KAZIMIERZ OGOR7AŁY Szczepańska 11. | 


wW wielkim wyborze 


INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 


pasy brzuszne í! rup'urowe, Ruspensorja. biody men- 
atruacyjne, napierśniki, pończochy gumowe na Żylaki, 
moczniki, mydła, perlumy i wod. kolońskie krajowe 

| zagraniczne 1502 


POLECA 


W. W. ORNATOWSKI 


KRAKOW 
ulica Mikocejske 10 


SUKNA 


tylko w doborowych «nlunkach krajawe tylko 

z fahryk Bielskich, angielskie z firmy: Wain 

i Shiell Son Ltd. Loudon W. |. 2. Saville Row. 
pol.ca firma 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 
Kraków, ul. Podwale 5. 


Ceny umiarkowane. Obsługa fachowa i solidna 
Bierwszorzedna wianna pracownie. 


Świeczki na graby, zaniatacza, zmiotki, wio- 
sanne, miotły, szczotti ryżowa, wycieraczki, chodniki 
kakosowa 


T. Meżyk 


klad farb, lakierów i artykułów 0000W0-90S Odarczyth. 


w Krakowie, 
Plac Szczepański 8. 


OKAZJA 


brzytwa z gwarancją. 
pendzel, mydlarku i 
pasek do anbciągania 
za cene 10 zi. wysy- 
lu za pobraniem 


SZLIFIERNIA BRZYTE v 


J. Myszkawskiego 
KRAKOW, ul. Diatlowska 48. 
Jaka lachawiec ręczy %% 
doskonały towar i lodiera 

brzytwy wedle zaroatu. 


N"* grobem stojąca 
HK -letnia slaruszka, 
po przebyte) ciężk ej oho- 
robie zapalenia nerek, o 
puchpięte — nie ma fun- 
duszu na ratowanie się — 
prosi lilościwe serca o la- 
skawe datki do Adm b. 
„Głosn Narodu* pul Sta- 
ruSzka”. 


Biedny krawiec: pro- 
wineji, chcary uceni 
wie pracować, musi zaku- 
pić maszynę do szycia 
Zwraca się więc tą drogą 
do rodaków, ahy przez do- 
browolne datki przyszli 
mu z pomocą. Zułoszenia 
pod „Rozwój* do Admin. 
„Głosu Narodu*. 


Stroiciel fortepianów 
JÓZEF SŁOTWINIKI przy: 
muje wszelkie reperacie 
w mieiseu | na prowincji. 
Księgarols A. Piwarski 


|| Ska áw. Jana 3. Kraków 


aszukuję pokoju 
kawalerskiego. Czyns» 
obojętny. Zgłoszenia poil 
„Pakój* do Adminństracji 


= Narodu’. 1472 


REKLAMA 
jest dżwignią dla 
handlu Í przemyslu 


| CE 10000000 
” 


Z Popierajmy przemysł ojczysty ! 
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Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Redaktor naczelny i odpow. Józef 


10000 IOO 200000 MOQ0Q0Q0 J0000>- 


C 
Di 
49 

Lal 


LITINN 


Spółdzielnia R 
z nieogr. odpow. 
1277 


5 
FABRYKA WĘDLIN 


ANDRZEJA RÓŻYCKIEGO 


w Krakowie, ul. Sławkowska l. 22 
poleca 


znane ze swej dobroci codziennie Świeże 


wyroby wszystkich gatunków wędlin 


w sprzedaży hurtownej i częściowej. 


Zawsze na składzie krajowa słonina i smalec. 


baranie zagraniczne na kiełhaski 


Watlągi i kahanosy po cenie okazyjnej 


ZŁ 1:60 za 20 metrów w heczułkach próbnych zawartość 130 wiązek. 
D P w 
Kiełbasnice 


prawdziwe tylko z Świnką po 
oryginalnej 72}. 2350 zu 
wiązkę 25 metrów. 


światowej sławy marki 


„HOG“ 


cenie 


Wysyla w ka/dej ilości poczią lub koleją 2a pohraniem firma 


„BALMAR% 


PRZEMYSŁ PRODUKTÓW ZWIERZĘCYCH 


Ska z ogr. adp. 4 


w Krakowie, ul. Księcia Józefa l. 54. 


paz 


Warchałowaki. — Druk. „Głosu Narodu" pod zarządem Ramana Ferka. 


